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nic oznajmi o tępi właścicielowi lub rządcy domu ulegnie 
karom przewidzianym w drt. 658 i 659 Kodeksu kar Głów­
nych i Poprawczych.

W celu unikicnia powyższej odpowiedzialności, każda z osób 
przybywających, po obraniu zamieszkania, winna bezzwłocz­
nie złożyć swój dowód legitymacyjny, a w razie nieposiada­
nia takowego, oznajmić o przybyciu swcm właścicielowi lub 
rządcy domu, na których włożonym został obowiązek do­
pełnienia pozostałych formalności, wynikających z przepi­
sów meldunkowych. (G. P.)

— Urząd, Loterji w Królestwie PyUkiem. Stosownie do 
§ 5 przepisów i objaśnień Planu 121-ej Loterji Klassycznej, 
ciągnienie 4-ciej Klassy tejże Loterji, odbywać się będzie 
w dniu 7 i 8 listopada roku bieżącego od godziny io-tej z ra­
na, w sali Banku Polskiego, o czem Urząd Loterji podając 
do wiadomości, uprzedza zarazem wszystkich w tęż Loterję 
grających, aby z odmianą swych losów pospieszali, gdyż 
wygrana jakaby przypaść mogła, tylko okazicielowi losu 
z Klassy właściwej płaconą będzie. — Naczelnik Urzędu Loes- 
chern,— Sekretarz Noiński. 

Wschód słońca o godzinie 6 min. 5.< Długość dnia godzin 9 min. 41
Zachód „ „ 3 34 Ubyło „ „ 7 18

sposobem na honor jego ojca, którego pamięć młody 
adwokat w sercu swojem jak świętość obok czci dla 
matki zachował. Tak jednak nie było jak mniema 
nieszczęśliwy pasierb zaprawiony już od dzieciństwa 
do smutku nieufności dla ludzi. Jest on istotnie sy­
nem Hrabiego de Saulles, owocem błędu popełnione­
go przez hrabinę gdy była jeszcze zupełnie wolną.. 
Jakim sposobem dziecię mogło być wprowadzone do 
domu jej pierwszego męża, i pod tym dachem wycho­
wać się aż do chwili powtórnych jej związków, — na 
to wszystko autor uznał za stosowne zarzucić dyskret­
ną zasłonę.

Gdyby pan Plouvier (twórca dramatu) pozostawił był 
całą publiczność w złudzeniu jakiemu podlegał rze­
komy pasierb hrabiego de Saulles, pozyskałby przynaj­
mniej ważną w dalszym toku akcji przyprawę: zacie­
kawienie. Inaczej się jednak dzieje — hrabia zawia­
damia widzów o swojem ojcostwie, redukując za­
interesowanie się losami bohaterów, do rozwiązania te­
go pytania: czy młody adwokat dowie się o tein 
iż jest synem hrabiego de Saulles?—Czy me? Ka­
żdy przyzna, że na trzy akty, jestto cokolwiek za ską­
py materjał, tern więcej, że autor nieokazał trie 
nawet zdolności, ażeby co do tego zostawić widza 
w niepewności. Wszyscy od razu wiemy, że skoń­
czyć się musi na wielkim wulkanicznym wybuchu 
między rodzicami i synem, a w obce tego przeświad­
czenia powracające ciągle perypetje, które z włóczą 
spodziewane rozwiązanie, wydają się tylko nieludzkiemi 
męczarniami bez pożytku widzowi zadawanemi. Pa­
trzy on nawet obojętnie na wplecione do tej podsta­
wowej sytuacji sceny miłosne, na uwijające się bez wi­
docznego powodu drugoplanowe postacie, a zmęczo­
ny znudzony powtarza tylko z utęsknieniem: ..niech 
że się już uściskają i niech się to raz skończy.14

Na tej przewadze jednej sytuacji dramatycznej u- 
cierpieć musiała i budowa sztuki. Między następują- 
cemi po sobie scenami nie ma prawdziwego organicz­
nego związku. Autor szuka pozoru gromadzenia 
wszystkich osób działających coraz na innem miejscu 
i popełnia takie niekonsekwencje, jak .’traktowanie naj­
bardziej domowych spraw i najdrażliwszych kwestji 
rodzinnych na balu nieledwie w obec zgromadzonych 
gości, (akt Iszy); wprowadzanie po kolei bez ściśle u- 
sprawiedliwionej potrzeby dramatis pęrsonae do miesz­
kania doktora, (akt 2gi), wktórem po opuszczeniu do­
mu rodzinnego przebywa pasierb hrabiego de Saulles 
i t. p.

Z trzech głównych postaci jedna tylko—pasierb — 
narysowana ręką pewną i silną. Młodzieniec jednak­
że mimo wszelkie usiłowania, nie skupia na sobie 
sympatji widzów, jest coś oschłego a zarazem napu­
szonego w tej dumie osamotnionego bohatera self- 
helpu, w tej nienawiści do ojczyma, której ani miłość 
matki, ani uczucie dla narzeczonej—nie potrafiły z ser­
ca wygładzić. W obec tej granitowej zaciętości, jakże 
miękko wyglądają hrabiostwo de Saulles rozpływający 
się w potokach nerwowej, spazmatycznej tkliwości! 
Widok mdlejącej co chwila matki przykrym jest bez- 
wątpienia, — ale przynajmniej nie obraża prawdy ży­
ciowej. Lecz cóż powiedzieć o hrabim de Saulles, 
kontradmirale, którym wstrząsały przez całe dzie­
siątki lat straszne burze oceanu, — chwiejącym się na 
nogach w histerycznych napadach!

Z większym nierównie talentem naszkicowane są 
figury drugo-plauowe. Matka hrabiny, nieposzlako­
wana i surowa przedstawicielka uczciwość! handlowej 
(pani Niewiarowska), doktór domowy (pan Rapacki) 
wyróżniony przez autora dość oryginalnym pomysłem 
z całej plejady tego rodzaju doktorów, domyślających 
się tajemnic rodzinnych i zażegnywających burze do­
mowe; marynarz nieprzyjaciel kobiet (pan Ostrowski),^ 
a nawet para starych służących (panna Figarska i p’ 
Damse), są to nader udatne sylwetki, świadcząca 
o zdolnościach spostrzegawczych autora, które na poi 
komedji korzystniej może mogły być spożytkowane.

Utrzymują też one jakie takie życie realne w tym 
dramacie który inaczej sprawiałby wrażenie sennej 
zmory i wdzięczniejsze dostarczyły pole artystom 
którzy wybornie wniknęli w istotę przedstawionych
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— B — Touts les genres sont bans, hors le genre 
ennuyeux. Niezbity ten pewnik powtarzała sobie wczo­
raj przy szerokiem ziewaniu publiczność wychodząca 
zpierwszego1przedstawieniadramatu,1//r«/>Md'e&zM/Zes‘‘ 
w Teatrze Wielkim. I w istocie, nigdy może dowcipne 
słowa Woltera nie znalazły dokładniejszego zastoso­
wania, nigdy może nuda powszechna, niepokonana, 
cięższą ręką nie wypisała tej maksymy na całej fizjo- 
gnomji sali teatralnej. Czyż mamy przez to powie­
dzieć, że nowa sztuka jest zupełnie pozbawioną war­
tości?—Bynajmniej—ale odznacza się tym nastrojem 
ogólnym w obec którego nikną wszelkie szczegółowe, 
przygodne piękności, usiłując z oczów widza przez ca­
łe pięć aktów wyciskać łzy nad motywem dramatycz­
nym, który sam w sobie nie ma tyle siły ażeby wzru­
szenie utrzymać w jednakowem natężeniu choćby 
przez ciąg jednej sceny.

Nudnym jest „Hrabia de Saulles" z tego głównie 
powodu, że osią jego akcji jest jedna sytuacja rozcią­
gnięta i torturowana bez miłosierdzia przez trzy go­
dziny, — że zasadniczym jej żywiołem nie jest walka 
różnych namiętności, ale zestawienie obok siebie u- 
czuć jednogatunkowych, ścieranie się samych poświę­
ceń i abnegacji, które co chwila wspólnie sobie ustę­
pując, i wspólnie się neutralizując, sprawiają, że akcja 
dramatu podobną jest do owej pokutniczej wędrówki 
do Ziemi Świętej, dokonywanej w ten sposób ażeby na 
jeden krok naprzód wypadało zawsze dwa kroki w tył; 
że nareszcie artystycznie biorąc, tęmu obrazowi cier­
pień nawiedzających mieszczańskie domowe ognisko, 
brak umiejętnego ustosunkowania światła i cieniów— 
przez co kontury jego główne zacierają się i zlewają 
w mdłem jakiemś półoświeceniu, nadającern wszyst­
kim bohaterbm barwę nużącej jednostajności. W tym 
światku złożonym z kilkunastu osób wszyscy oddycha­
ją samą tylko szlachetnością, ale też czują ciągłą po­
trzebę demonstracji szlachetnych, zwierzeń podsłuchi­
wanych przypadkowo przez niewtajemniczone osoby i 
całego przyboru teatralnych poświęceń. Czuć w tem 
wszystkiem nie życie z jego twardemi potrzebami i 
różnorodnością żywiołów, — lecz szereg scenicznych 
efektów starannie dobieranych dla tego tylko, ażeby 
bohaterowie mieli sposobność popisowego z cnotami 
turnieju.

A jednak mimo tej moralności w stanie chronicz­
nym, która według/dania sceptyków jest główną przy­
czyną nudów ciążących nad nowym dramatem, głów­
na dana stanowiąca węzeł intrygi nie jest zbyt moral­
ną. Hrabia de Saulles (pan Królikowski) ożenił się 
z wdową (pani Nowakowska) która mu w dom wpro­
wadziła pasierba (pan Tatarkiewicz) jak mniema świat, 
i jak pewnym jest sam młody człowiek kochający 
matkę do ubóstwienia. Między pasierbem a ojczymem 
panuje stosunek nienaturalny i naprężony, którego 
pierwszą wskazówką jest odmówienie przez młodego 
adwokata posagu ofiarowanego mu przez ojczyma, 
i zerwanie z tego powodu małżeństwa możliwego tyl­
ko przy równości fortun narzeczonych, - • drugą roz­
mowa objaśniająca widzów, że tó co mogli brać tylko 
za przesadzoną zazdrość młodzieńca o przywiązanie 
matki, jest najgwałtowniejszą nienawiścią. Dla cze­
góż tedy pasierb nienawidzi ojczyma? — Dla tego że 
nierozważny Hrabia de Saulles bywając u dzisiejszej . r  
swej żony jeszcze za życia pierwszego jej męża, nie wy-*f charakterów i grą swoją orzeźwiająco na publiczność 
strzegą! się dziecka, ścigał ją swoją miłością ustnie ■ podziałali. Scena w akcie piątym między panią Nie- 
i piśmiennie namawiał do wiarołomstwa i czyhał tyn^ wiarowską i panem Rapackim, należy do'najlepszych
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, - Pojutrze przypada uroczystość Wszystkich 
Ciętych. Powodem do ustanowienia tej uroczystości, 
“Jła świątynia pogańska w Rzymie „Panteonem44 zwa- 
“a, gdyż poświęconą była czci wszystkich pogań- 
siich bogów.

Po upadku pogaństwa, chrześcijanie obrócili Pan- 
na cześć prawdziwego Boga, mianowicie Ojciec 

*ty, papież Bonifacy IV, poświęcił ten przybytek na 
^eść Najświętszej Marji Panny i Wszystkich Świętych, 
Meściwszy w nim 28 wozów świętych relikwji, które 
1 grobów męczenników około Rzymu wydobyto; zaś 
topież Grzegorz III dobudował do tej Świątyni kapli- 
$ na cześć Wszystkich Świętych, a Grzegorz IV roku 
Oskiego 833, uroczystość tę, która z początku w sa- 
jtym tylko Rzymie obchodzoną była, rozszerzył na ca- 
V świat katolicki.

Przez tę uroczystość Kościół Chrystusowy pragnie 
Nobliwie uczcić wszystkich tych Świętych, których 
\ ciągu roku nie obchodzi pamiątki, przytem skłania 
"iernych do podziękowania Bogu za uwieńczenie nie- 
kończoną chwałą wszystkich w ogóle wybranych sług 
“Ożych i zachęca chrześcijan, każdego wieku i stanu, 
Wykładami Świętych, do osiągnięcia tejże samej 
Wały niebieskiej, której używają Święci.
.Dla wyrażenia zaś ścisłej jedności między wszyśt- 
^nii członkami powszechnego Kościoła, t. j. wierny­
mi na ziemi, Świętymi w Niebie i duszami cierpiące- 

w czyścu, zaraz po uroczystości Wszystkich Świę- 
M obchodzi się Dzień Zaduszny, jako poświęcony 
™tniątce wszystkich zmarłych, którzy dla niedostatecz­
ne odpokutowania na tej ziemi za svyoje grzechy, 

otrzymali nieba, lecz w czyścu miłosierdzia Boże- 
w wyglądają.

W tym tedy dniu Kościół Święty, modląc się sam 
'*■ te dusze cierpiące, wzywa też wszystkich wiernych 

z jego modłami, łączyli swoje a przez Ofiarę Mszy 
giętej, jałmużnę i inne dobre uczynki, uprosili u Bo- 
* odpuszczenie duszom w czyścu będącym pomniej- 
vch win, które przeszkadzają im do połączenia się 
oogiem w Królestwie Niebieskiem.

l Nabożeństwa odpustowe w dzień uroczystości Wszyst- 
’lch Świętych z wystawieniem Najświętszego Sakra- 
JeUtu, z kazaniami, processjami, odprawiać się będą 
pościołach; Ś-go Jacka przy ulicy Freta, Ś-tej 
Jj^jcy na Solcu, w kościele Ś-go Franciszka przy 

*1(:y Zakroczymskiej odpust kwartalny od Ś-tej Stoli- 
■'Apostolskiej, bractwu Ś-go Antoniego pozwolony. 
a Kościół zaś Wszystkich Świętych na Grzybowie ob- 
uMzić będzie w tymże dniu uroczystem Nabożeń- 

połączonem z zupełnym odpustem, pamiątkę 
L.ej konsekracji czyli poświęcenia. — Jutro w wy- 
J Wymienionych kościołach pierwsze Nieszpory z wy­
mieniem Najświętszego Sakramentu.

W dniu Uroczystości Wszystkich NN. w czasie 
^tny w kościele Archikatedralnym i Metropolitalnym 

Jana, Artyści Opery Polskiej i Konserwatorium, 
zwiększony i Orkiestra, wykonają pod kierun- 
P- Apojlinarego Kątskiego mszę Fr. Szubertha.

hlr lJ<),’iC(iz'ałek zaś jako w dniu Zadusznym będzie 
^onanem w tymże kościele znakomite dzieło muzy- 

Requiem14 Józefa Kozłowskiego* Solowe partje 
^kwają Pantv: Wojakowska; Romanowska; pkno- 
Si^ieślewski i Wasilewski.

le Warszawskiego Ober-Policmajstra do Po-
^(■(^ Wykonawcłęj, za "S\rr ^,2k& g/ydąjigm, zamieszczono: 

t Z°“R jirzez mieszkańców cyrkułu 2/3’Sobornego, w do- 
ulicy Nowowiniarskiej, sak choleryczna 

cholera, ui€8 istuji^i jtA^w mieśfle—zamknię- 

domu Nr.;762 za to, że do wysypania ryn- 
Swolił^rzed 8Wym domem, zamiast proszku karbolowego, 

?żyć. Ia4ki żytniej, skizanjhn zostaje na karę pie-. 
*. 'vocie rs. lo którą to kwotę polecam Kommisa- 

>lhłu cyrkułu miejscowego ściągnąć i przedstawić d<> Wy- 
'tkr 5° Administracyjnego, dla zaliczenia do funduszu 

Policyjnych. (G. P.)  
i.^‘er'J,°^'"niaj'rter miasta Warszawy, zwróciwszj' uwa- 

». • e os^-) Przyjeżdżających na czas krótki do War- 
di-^Ofńa tlanowicie tych, którzy stawąją nie w hotelach, lecz 

sie P'ywntl>yęh u znajomjch lub krewnych, nie mel- 
d/ch tir7V,|ak.. ’■"Wpićż nie dopełnia formalności meldunko- 
'jtlo°8ci rJil- az'C| uwaza S>S w obowiązku podać do wia- 
Vpoala ,’t zn<?’ że jednocześnie Policja Wykonawcza 
>» ’ Podał 0 .Ct’n’e rozwinięcia cżnjnej baczności nad oso- 

**** 31e i InŁ? ka,cór°rji i że nie tylko osoba nieząmeldo- 
OKator, który przyjąwszy na mieszkanie takową 
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w sztuce; pani Niewiarowska okazała w niej niepospo­
litą inteligencję artystyczną i zastanowienie się nad 
subtelnemi odcieniami roli, pan Rapacki spokojnym 
i szlachetnym komizmem potrafił wyborne wyzyskać 
efekty.

Cóż powiedzieć o hrabiostwie de Saulles? Nie ich 
może wina, że im ciągle płakać kazano—a przynaj­
mniej nie całkowicie są temu winni. Pani Nowakow­
ska możeby złagodziła cokolwiek nużący nastrój sztuki, 
gdyby boleść jej i tkliwość mniej gwałtownie, mniej 
konwulsyjnie się objawiały—zresztą rozpacz jej jest 
przyzwoitą i niema w sobie nic nieestetycznego, prócz 
częstego załamywania się głosu, czemu już artystka 
zapewne zaradzić nie potrafi. Pan Królikowski był 
wszystkiem, tylko nie był admirałem. W prawdzie 
obcowanie z rozkiełznanemi żywiołami, z groźną natu­
rą, nie wyplenia z piersi marynarza ludzkich uczuć, 
ale też pierś tę okrywa twardym pancerzem, przez 
który nie tak łatwo byle kto podsłucha uderzenie ser­
ca, choCby to nawet było serce ojcowskie. Pojmujemy 
to, że inaczej szaleją burze w przyrodzie, a inaczej 
kipią nawałnice uczuć; ale pierwsze hartują do męż­
niejszego znoszenia drugich, i trudno nam doprawdy 
uwierzyć, ażeby odważny żołnierz, spokojnie spoglądają­
cy na pokładzie okrętu, na padających w walce towa­
rzyszy, w domu miał wszelkie pozory nerwowej kobie­
ty. W boleści hrabiego de Saulles, widzieliśmy nie 
siłę dojrzałego w rozlicznych walkach męża,—lecz 
czułostkowość mieszczucha rozpieszczonego w spokoj­
nych rozkoszach domowego ogniska. Do słów tych 
tern więcej czujemy się upoważnieni, że zbliżoną do 
tej rolę w „Serafinie11, pan Królikowski inaczej zupeł­
nie traktował.

Panna Popiel (narzeczona młodego adwokata) przez 
omyłkę chyba zabłąkała się w tę atmosferę jęków i pła­
czu, a zabłąkawszy się tam mało miała do czynienia

Panu Ostrowskiemu należy się prawdziwa wdzięcz­
ność za jego jowialny i dobroduszny uśmiech, który 
choć na krótko pozwalał osuszać łzy strumieniem na 
scenie płynące.

Pan Tatarkiewicz z wielką szlachetnością wywiązał 
się z roli pasierba. Potrafił utrzymać w całej roli siłę, 
niewpadając w melodramat; powściągliwość ta i dobry 
ton, ogładziły cokolwiek ostre kontury roli i spoko­
jem korzystnie odbijały od ogólnego spazmatycznego 
tła sztuki.

Wiadomości miejscowe.
— Nie raz już notowaliśmy smutne wypadki, przy­

trafiające się w skutek niedbalstwa i nieoględuości 
o >wóżących, przestrogie te jednak bardzo nie poma­
gają-

Onegdaj o godzinie czwartej po południu, chłopiec 
rozwożący pieczywo, wyjechał z Trębackiej ulicy na 
Krakowskie-Przedmieście. Zamiast wolno i rozważnie 
kierować wozem w miejscu gdzie ruch dorożek i po­
wozów w różny.ch kierunkach jest bardzo znaczny, ko­
niecznie zapragnął, aby jego szkapiny uprzedziły po­
wóz parą dzielnych unoszony koni.

To było powodem bolesnego zdarzenia. Ogniste ka­
sztanki wpadły na wóz z impetem i w oka mgnieniu 
leżały na ziemi spętane, bez ruchu, niemal bez życia.

Zbiegło się mnóstwo świadków smutnego dramatu, 
który tak często lekkomyślność ludzka każę odgry­
wać biednym zwierzętom, upłynęło chwil wiele zanim 
konie postawiono na nogi, a chłopiec do „ula11 przy­
kładnie odstawiony został.

Najlepszym wszakże środkiem uprzedzającym było­
by powierzanie koni ludziom rozważnym i sumiennym.

= Przed kilkoma tygodniami pomieściliśmy w na- 
szem piśmie replikę doktora Kosmowskiego na zarzut 
plagjatu stawiany mu przez „Kolce11 we właściwej te­
mu pisemku formie skandalicznej. Rzecz szła o dzieł­
ko Dr. K. „Rys Hygieny dzieci11 (Warszawa, 1873) 
napisane oryginalnie, któremu „Kolce11 w doraźnym i 
pozbawionym jakichkolwiek motywów artykuliku za­
rzucały, że jest tylko „wolnym przekładem11 francuz- 
kiego "tejże treści podręcznika napisanego przez dok­
tora Gyoux.

Po replice doktora K. „Kolce11 nie złożyły broni i 
opierając się na zasadzie bezstronności literackiej na 
zasadzie którą szanujemy, wymogły na nas pomiesz­
czenie ich odpowiedzi na odpowiedź...

Słowa „Kolców11 były ostatniemi—do chwili obec­
nej. W 42 bowiem numerze „Medycyny11 znajdujemy 
publiczną rehabilitację niesłusznie skrzywdzonego au­
tora w artykule napisanym przez osobę trzecią; przez 
Redakcję „Medycyny.11 Specjalny organ lekarzy wy­
stępuje tu w roli sędziego i tak dla koła adeptów me­
dycyny jak i dla całej publiczności, w sprawie dokto­
ra K. przeciw „Kolcom11 naukowy i kompetentny swój 
wyrok wydaje.

Wyrok ten wypadł jak najprzychylniej dla autowi 
„Hygieny dzieci.11

Oto bowiem słowa „Medycyny:11 „W skutek wszczę­
tego sporu, albo raczej czynionego Dr. Kosmowskie! 

mu zarzutu, jako dziełko jego jest wolnym przekła­
dem dziełka Dr. Gyoux p. n. „Education de 1‘enfant,11 
zabraliśmy się do dokładnego a bezstronnego przej­
rzenia i porównania obu tych książek, a otrzymane 
ztąd wyniki podajemy do wiadomości tych wszystkich, 
których kwestja ta obchodzi.

Zakres i układ przedmiotu, w obu wzmiankowanych 
dziełkach są odmienne. Dr. K. zajmuje się w trzech 
działach stanowiących całość jego książki wyłącznie 
wychowaniem fizycznem dzieci; Dr. G. zaś całe dwie 
części, których pierwsza zawiera 3, a druga 4 rozdzia­
ły (razem str. 60) poświęcił wychowaniu moralnemu, 
żłobkom i t. p. kwestjom, których Dr. K. całkiem nie- 
dotyka.

Co do sposobu wykładu Dr. K, jak to wyżej poda­
liśmy, dzieli przedmiot na 3 działy, zktórych w pierw­
szym mówi o pielęgnowaniu dzieci jeszcze przed przyj­
ściem ich na świat, czyli o zachowaniu się kobiet brze­
miennych i o zawieraniu związków małżeńskich; 
w drugim, o wieku niemowlęcym t.,j. o pielęgnowaniu 
noworodka i dziecka aż do zupełnego wykarmienia go 
piersią; a w trzecim dopiero o właściwym wieku dzie­
cięcym. W dziełku Dra. G., z powodu braku tego po­
działu, w całym wykładzie przedmiotu nie ma wyraź­
nej granicy między dwoma okresami wieku dziecięce­
go. Skutkiem tego kwestje w kolejnym porządku sy­
stematycznie traktowane przez Dra. K. są nieraz po­
rozdzielane, przez Dr. G., który' w sposób francuzom 
właściwy, rozprawia bez ładu o tem i owem, co nie 
ma nawet związku z przedmiotem głównym.

Wreszcie co do samej treści. Wobu książkach znaj­
dujemy rady, przestrogi i przepisy odnoszące się do 
fizycznego wychowania, opierające się na prawach na­
uki i doświadczeniu. Rozumie się, że przepisy te nie 
mogą być inne w dziełku Dr. G., a inne w dziełku Dr. 
K. lub kogokolwiek piszącego ze znajomością tego 
przedmiotu, a tylko sposób przedstawienia i drogi ro­
zumowania jakiemi do ustanowienia tych przepisów 
się dochodzi mogą być różne i takiemi też są w dwóch 
rozpatrywanych dziełkach tak dalece, że nie mogliśmy 
znaleść ani jednej stronicy, na której już niepodobień­
stwo zdań, ale nawet ten sam bieg myśli, dałby się 
wykazać.11

=’Dnia 2 Listopada r. b. Instytut Górniczy w St. 
Petersburgu, obchodzi stuletni jubileusz swego istnie­
nia. Na uroczystość tę, tutejszy Uniwersytet wybrał 
z grona swego professora Jurkiewicza jako deputata, 
który w tych dniach opuścił Warszawę dla przyjęcia 
w niej udziału.

— Przypominamy, że w dniu jutrzejszym w teatrze 
Rappo odbędzie się odczyt p. Ochorowicza: „o zasadni­
czych sprzecznościach naszej wiedzy o wszechświecie11. 
Odczyt rozpocznie się punktualnie o godz. 6-ej.
= Na posiedzeniu Komitetu Towarzystwa Zachęty 

Sztuk pięknych w Królestwie Polskiem, w d. 16/28 
Października r. b. odbytem, przyjęci zostali na Człon­
ków Rzeczywistych Towarzystwa PP: Żaboklicki An­
toni i Kinel Jan, Urzędnicy Okręgu Naukowego 
warszawskiego i Vorbrodt Emiljan.

= Na Wiśle urządza się obecnie tama od Saskiej 
Kępy-

— Na ulicach Warszawy już się uwijają szadkowni- 
cy kapusty z narzędziem opatrzonem w iskrzące noże. 
Tegoroczne głowy kapuściane zupełnie odróżniły się 
od swych poprzedniczek, są bowiem mniejsze, lecz 
ścisłe i ważniejsze, a więc już nie puste. Dobry rok!

= Warszawska Fabryka Machin, Narzędzi Rolni- 
niczych i Odlewów (poprzednio do pp. Ostrowskiego 
etc. należąca), administrowana przez p. Zygmunta 
Ostrowskiego, wykonała na obstalunek Głównej In- 
tendentury 4 ruchome lazarety dywizyjne, składające 
się z różnych wozów, i przeznaczone do niesienia po­
mocy ranionym w czasie wojny. Lazarety te odebrane 
zostały przez specjalną Komisję do tego przeznaczoną 
w miesiącu kwietniu r. b.

Prezydujący w Komisji odbiorczej znajdując te laza­
rety pod każdym względem wzorowo wykonane, pro­
ponował wysłanie jednego wozu ambulansowego na 
wystawę powszechną do Wiednia, co też nastąpiło. 
Powóz ten umieszczony został w gruppie XVI. Do­
wiadujemy się dziś, że k ło nagrodzonych przemy­
słowców naszych znowu o jednego powiększonem zo­
stało, gdyż wóz ambulansowy, o którym wyżej mowa, 
nagrodzonym został jedną z najwyższych nagród t. j. 
medalem zasługi (Verdinst-Medaille).

= W Kaliszaninie czytamy zawiadomienie p. Sta- J 
nisława Chełmskiego, że projekt ustawy Towarzystwa j 
zaliczkowo-wkładowęgo dla m. Kalisza, poszedł już ] 
pod zatwierdzenie władzy.

= Donosiliśmy już dawniej, że w tutejszym szpita- ; 
lu obłąkanych, dotknięci chorobami umysłowemi wy- ’ 
rabiają słomianki dobre i tanie, niemniej też zajmują j 
się introligatorstwem. Dawiiej chętnie kupowano tam ! 
słomianki i dawano książki do oprawy; w ostatnim je- ’ 
dnak czasie coraz mniej podobnych wyrobów nabywa­
no lub obstalowywano. Przypominamy zatem Warsza­
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wianom o tych produkcjach ludzi ciężką chorobą d° 
tkniętych, dla których praca około wspomnionyc** 
wyrobów staje się podwójnem dobrodziejstwem, bo u» 
je rozrywkę i dawać może polepszenie środków uti’z) 
mania. Słomianek zapas jest znaczny i nabywać J 
można w kancelarji szpitala, gdzie także książki oda" 
wane być mogą do oprawy.

= Czytamy w „Kurjerze Lubelskim11: Osobliwsi 
sposób zakładania handlu objawił się w p.^— . . -niva 
godn iu w Lublinie. Jakiś (pono z nazwiska Gier _. 
szewski), po niejakim rozejrzeniu się w Lublinie, «)' Jdicy 
najął sklep w hotelu Europejskim na handel wyrobu Mn 
fajansowych; komorne zapewne za kwartał zap®01 ’ łok-| 
towar na czterech brykach frachtowych sprowadź'1’ neg0. 
w sklepie wystawił — i nie czekając rezultatów kórz) _— 
ści lub straty, w dwa dni rozsprzedał ze znaczną st®' 
tą, poczem opuścił Lublin. Czy to nie jest osobliwsz. 
sposób handlowania.

Możemy ułatwić Kurjerowi 
nie tej tajemnicy, u nas bowiem zdarzało się 
dnokrotnie, chociaż w innych warunkach.

Przemysłowiec jakiś tym lub owym sposobem otwie­
ra sobie kredyt zagranicą chociażby na krótki ter®®- 
Naturalnie ma już sklep wynajęty, drukowany ad® ; 
etc. etc. Korzystając z kredytu, nabiera towaru 
i sprowadza je tutaj.

Skoro towary są już na miejscu, stara się je zb' 
doraźnie za byle co aby tylko prędko. .. ie

Nie obchodzi go, chociaż ze stratą sprzedają ®‘\ 
mu bowiem tylko o zgromadzenie w swoich rę 
gotówki z którą potem kryje się w mysią jamę- ,As 
dnicy zagraniczni napróżno potem upominają się0'1 
leżność i szukają wiatru po polu. . -ż|,y

Tego rodzaju spekulacje zdarzały się częściej ® 
się zdawać mogło, i wpływały nie mało na osłaD1L 
ogólnego kredytu. " ' ,

— (Art. nad.) W dniu 28 b. m. i r. do jednego z®z? ki,,
ników Sądowych przy ulicy Stare-Miasto zamieś®* foZ| 
go, o godzinie 7-mej wieczorem, przybyło dwóch s ty 
zakonnych z interesem, i gdy jeden z przybył)'0;1 r 
wadził rozmowę w pokoju, drugi przez ten czas za-
mał się. w ciemnej kuchni. Po wyjściu ich ze .... hc,... 
znajdującego się w kuchni, znikło pól P‘<lteJ Lgię 
przyszykowanych do kolacji, widać że ów łaszcząw.vź 
na cudzą własność musiał być bardzo głodny®,®gt0- 
nawet napoczętą bułkę sprzątnął, tymbardziej,u, 
jące rozmaite sprzęty kuchenne pozostały w » J 
miejscach nietknięte.—J. Z/. _ fe

= Wyszedł z druku „Kalendarz premjowy11 
1874, wydawany przez p. J. Kaufmana a Hcz^cy zo­
nie dziewiąty rok istnienia. Notując fakt wyjy° ’ ra-; 
stawiamy sobie na później szczegółowe o ni 
wozdanie. trzecl

= W Lublinie zapowiedziano puszczenie . ,.aWycb 
balonów na raz. Jakoś nie znalazło się wielu ę® 
tej operacji, ludziom bowiem o balon nie 10 ’ ’
o tych co mają w nim jechać. . odbf

= Jutro w Piątek o godz. 12-ej w połud® 
dzie się w Salach redutowych próba ,?U(ie ntć* 
i orkiestra) z Koncertu na niezamożnych s zflnoW°e 
ces uniwersytetu. Zawiadamiając o te® rasza® 
Osoby udział przyjmujące, najuprzejmiej 
o punktualne i kompletne zebranie się- , .rll>r

Adam
— (JrZ. nad). Dziwnem jest, że oso r owakiet?1’

się urządzeniem koncertu na dochód P- ? , w któr)'01 
wyznaczyły datę tegoż koncertu na 1 .el . pier*®2^ 
już od 6-ciu tygodni został zapowiedz"1 }pZ|tes®‘^ 
z trzech poranków muzycznych danyeb 1" j ujU ko'" 
Kupiecką. Wszak jedynym celem w urzą 1 rOtpa<łze’ 
certów Dobroczynnych jest staranie się " d"'
nie jak można największej liczby 8 . u CPj n' 
zaś koncertu na raz szkodzą jeden drugie 
należałoby zmienić datę jednego z ®eh ^jje-

= Przez Sobotę, t. j. w dzień stude®^
tów na Koncert na rzecz nieza® > , galach r
warszaw. Wszechnicy, mający sl8. Je)e 0 godzl" . 
dutowych dnia 2-go Listopada w N*e . ksiegaiA 
1-ej po południu, z powodu zamknie; * regoi 1°% 
być inożwi w cukierniach pp. Kocajtości, w SvCh 
w Teatrze Wielkim i w Teatrze 1 - redut0 
zaś dzień koncertu w kassic przy * 1 
od godz. 10 rano. w. .n maUrZ P

= Mieszkający przy ulicyNo^' 1 ’ d
kojowy powiesił się w stanie opi • „KuO.

=•■ Egzystujący przy ulicy Cl’g^wskiego,^(111 
Warszawskiego1, pana P'”tn J wartego , 
cnie przeniesiony został don u]iCyElekt0 
win i towarów kolonjalnych I -. -
pod Ner 30 nowy. tek

_ W dniu onegdajszvm, w bl'zkk°ś®neJ gwardyjskU , 
skich Jan Cyganków, żołmerz wieczorem, zf 5?
gady artylerji, jadąc koao o go oiDjgchu, najeo ej i dycjami skutkiem ciemności przy P 1 dwody, n,a*t^c*'c,C, !Ot 
szel, jadącej z przemwnej ’‘X^'^wskich kfc
podleśnego lasów rżanych W‘ryul jechał 
skutkiem czego, kou skarbowy,
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m.Ocnemu uszkodzeniu, że w przeciągu 10 minut
M' i> j *?*erz Cyganków, oraz będący na podwodzie Anto- 

Kuffc 8łuż4cy Łatkiewicza i strażnik objazdowy Jan 
Prowa • .Przyaresztowani zostali i o wypadku tym Policja 
akowp. 1 ^e^zlwo> PrzJ' assystencji deputata ze strony woj- 

gT dniu onegdajszym, w cyrkule Łazienkowskim Józef 
ulic'n^ys'i* wyrobnik, kopiąc kanał, w domu pod Nr 10 przy 
sta? Marszałkowskiej, walącą się ziemią przygniecionym żo­
łnie’. ecz natychiftiast inni pracującycy z nim razem robo- 
awA wydobyli go. — Kalinowski przy tym wypadku, uległ 

Runięciu ręki lewej i odesłany do szpitala Św. Ducha.
dli? < cyrkule Powązkowskim, w cegielni pod Nr 25 przy 
70 Smoczęj, Wojciech Pulro), żołnierz dymisjonowany lat 
Słu.- e*tu licz4cy, położywszy się w stanie pijanym na piecu 
łok5Cyln d° wypalania cegły, oparzył sobie obie ręce do 
B„„CI 1 odesłanym został do Ujazdowskiego szpitala wojen 

g0- (G. P.) 

Wiaaomosci z Cesarstwa.
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", Ministerstwo komunikacji, powzięło zamiar do­
je- POBiodz rozwojowi fabryk mechanicznych, aby w ten 
e4 ®posób przy zamierzonej budowie nowych sieci dróg że- 

aznych, uwolnić przemysł krajowy od zależności od 
ie- aoryk zagranicznych.
>n' .t Petersburg w przeciągu kilku dni uległ już dru- 

p'ej powodzi. Jakkolwiek powódź z dnia 19 b. m. by- 
s\.ZllaczD’e mniejszą, od powodzi z dnia 15 jednakże 
''i-ody poczynione tą drugą są również znać zne. O tym 

srugiem wylewie piszą „Wied. Pet. Gradom“ 7 b. m. 
r u p0 Południu wiatr wzmógł się znowu i woda w 
zekach i kanałach poczęła przybierać na nowo; wie- 

,,Orem wiatr zachodni stał się jeszcze silniejszym iprzy- 
°r wody doszedł do 6 stóp i 7 cali. W dzielnicach 

?lasta niżej położonych wody wystąpiła i zalała ulice 
2(^ęściem wznoszenie się to wody trwało tylko do 

s°(kiny lej w nocy, o którym to czasie wiatr ustał i 
°da nad ranem wróciła do normalnego stanu.

> Szkody wynikłe z drugiego wylewu najwięcej dot- 
jW stojące na Newie i w przystaniach statki i bar- 

- r1,z których kilka utonęło a wiele zostoło zupełnie 
o-t ^zbitych lub uszkodzonych przy czem ładunki ich 
•o- znacznej części uległy zupełnemu zniszczeniu.
y- 6 W Witebsku zdarzył się niedawno smutny wy­
ka Padek: Żona mie scowego nauczyciela p. N., siedziała 
(*’ ipf ne8° wieczora z dziećmi w saloniku, oświeconym 

h. lampą stojącą na stole. Dzieci bawiąc się, 
yj > rzez nieostrożność ściągnęły ze stołu serwetę a z nią 

a 2em i lampę. Lampa upadła na ziemię i rozbiła się, 
z w tejże chwili rozlana nafta wybuchła z płomieniem, 
^halając serwetę i suknię nieopodal siedzącej pani N. 
tfu ^zyk matki i dzieci wpadł mąż; lecz widok obję- 
jJ Płomieniem żony, odebrał mu przytomność do tego 

*ż Pocz^ gasię rękami palące się suknie. Nim 
hiegli domownicy i zdołano nareszcie ugasić ogień, 

u^SzC2ęśliwa uległa strasznemu poparzeniu, w skutek 
pomimo udzielonej natychmiast pomocy le-

Mel dn’u jutrzejszym, o godzinie 9tej rano w ko-
z 1p e Powązkowskim, odprawioną będzie Msza Święta 
osó^atu n>edy Jana-Kantego Wołowskiego, za dusze 
Cae zmarłych do familji legataijusza należących; o 

Nadzór cmentarza interesowanych zawiadamia.
10-tp- dniu 31 Października t. j. w Piątek o godz. 

z.rana, w kościele Metropolitalnym Ś go Jana, 
$ T> awOn:ł zostanie Wotywa żałobna za spokój duszy 
ijk; Marjanny-Magdaleny z Bojarskich, 1-go ślubu 

, e^skiej, 2-go Kobierskiej 11,528
(jaiF. "arszawskie Towarzystwo Dobroczynności, po- 
ś, 1 <?. "’iadomości, że Nabożeństwo żałobne za duszę 
kuiBgJlc'‘ała Kaxanowskiego, odbędzie się w kościoł- 

. Atutowym, w dniu jutrzejszym (w piątek).
ś W »’’u 28 października, skończyła życie docze­

po p ■ p' *eresa z Gołaszewskich Arasimowiw, żona 
merycip^ niaj^c wjeku lat 61. — 11,505—

herrL * Jj Kajetan Popławski, b. Pisarz Magazynu Sol- 
giej : . . . Hu, opatrzony ŚŚ. Sakramemtami, po dłu- 
fy, ..’^“lej chorobie, rozstał się z tym światem w d. 

8mutkiIIernika r- b- Przeżywszy lat fi5- Pozostała 
''Hvri> • zona z dziećmi i zięciem, zapraszają Kre- 
bii(; m ■ wszy.stkich Życzliwych na Nabożeństwo żało- 
^>a Otlby^ w kościele Ś-go Krzyża w piątek
•’Ojwarl Jpn; “V ? godzinie 10-tej rano, oraz na wy- 
0 godzinio a f*łok z tegoż kościoła i w tvmże dniu 

+ K i 4’te) po Południu.
ścieli Przyjaciołom i Znajomym, którzy ze- 
°tszaku z blscie .'VCzoraj przyjąć udział w żałobnym 
kihieiszpłń^jego męża, wraz ż rodziną, składam

^adomości Polityczne.
. i**ryż 97-ko.*

ipkamboSrriprzez ’’Union de l’Ouest“ list hr. 
“W miałv wo "jesnelonga, w którym potwierdzone 
*41»y złożvl zystkie oświadczenia, jakie ten deputo- 

jeszcze nip »uemi śrpdkowi i prawicy—dotychczas 
i0,1ga w I ih ?kaZab ,łesł tylko list samego Ćhesne- 
którei rednV,; sprzeczający wiarogodności nocie, 

Ja usiłowała nadać charakter urzędowy;

wiadomo jednak, iż sama tę notę zmyśliła. ?. Chesne- 
long twierdzi, że przy trzech jego rozmowach z hrabią 
Chambord nie był nikt obecnym, nikt więc nie może 
zkontrolować tego, co podano do wiadomości rojali- 
stów ze strony dworu frohsdorfskiego. Deputowany 
obstaje przy prawdziwości swoich doniesień o ustęp­
stwach, poczynionych przez Chamborda i pomimo słu­
szności żądań, aby sam pretendent wystąpił w szran­
ki—trudno jest bez uprzedzenia powątpiewać o praw­
dzie słów hrabi watykańskiego. Republikanie tylko, 

| lubiący łatwe zwycięztwa,—nie przestają głosić, że 
' p. Chesnelong przeistoczył myśli pretendenta.

Republikanie odbyli dziś znowu naradę i znowu 
przekonani są, że będą mieli za sobą większość. Obie 

' lewice, radykalna i republikańska uznały za obowią­
zujące wszystkich członków swoich te postanowienia 
jakie zapadną w zjednoczonym komitecie wszystkich 
trzech odłamów republikańskich.

Myśl urządzenia wielkich deputacji z prowincji do 
Mac-Mahona, porzucono jako niepraktyczną i ubliża­
jącą tylko godności republikanów; istnieje wszelkie 
prawdopodobieństwo, że Mac-Mahon jawnie już teraz 
związany z rojalistami, pomimo swojej „loyautś“ nie 
przyjąłby nawet deputacji republikańskiej. Sympatje 
rojalistyczne marszałka są już teraz tak wybitnemi, 
że syn jego, przebywający w szkole St Cyr, zaręcza, 
że papo jego w żadnym razie nie ustąpi z prezyden­
tury. Republikanie wielką nadzieję pokładają w uspo­
sobieniach antimonarchicznych ludności we wschod­
niej i południowej Francji. Podczas ostatnich objazdów 
swoich Gambetta rozmawiając z wieśniakami ichłama- 
nem narzeczem, formalnie napierany był przez nich, aby 
niepozwolił na odbudowanie tronu i posadzenie na niem 
Henryka V. Włościanie mówili byłemu dyktatorowi, 
że gdyby dzisiejszy pretendent doszedł do władzy, lud 
pomyślałby o Napoleonie IV. Jeżeli ci wieśniacy wier­
nie odmalowali usposobienie ludu—p. Rouher byłby 
najpierwszym sprzymierzeńcem rojalistów—a zdaje się 
że i bez tego nie będzie ich nieprzyjacielem. Cham­
bord dziś—to za kilka lat przewrót i straszliwy zamęt 
społeczny. Bonapartyzmowi zaś najlepiej w nieładzie, 

i wśród wstrząśnień i walk domowych. Na każdej rewo- 
j lucji, na każdym zamachu stanu —bonapartyści zaw- 
i sze narobią gwałtu wyrośli i przez gwałt istnieją, 
i Równie jak nota o bświadczeniach p. Chesnelong i, 
i fałszywym jest zupełnie mniemany manifest Chambor­

da, odmawiający wszelkich ustępstw. Lekkomyślna 
prassa tutejsza roznosić już zaczęła wiarę w prawdzi­
wość tego dokumentu, wyraźnie sfałszowanego. Za­
czerpnęli też z niego niejaką pociechę republikanie. 
Niewiadomo istotnie co się dzieje z ich większością, 
ale trudno w istnienie jej uwierzyć. Cyfry wysokie, 
podawane są na postrach rojalistów, którzy istotnie 
nie zdołali sobie zapewnić wątpliwych, a bardzo licz­
nych deputowanych środka i mogą być w słusznej oba­
wie, czy im republikanie łupu nie wydrą. Bez tych 
wątpliwych i bez tych gwichtów bezwładnych, które 
nie dzielnością swoją i zamiarami, ale samym tylko 
ciężarem coś zaważyć mogą, rojaliści nie odniosą zwy­
cięztwa. W obecnym stanie rzeczy ani jedna, ani dru­
ga strona nie ma jeszcze zebranych sił do walki tak 
zaczepnąj jak i odpornej. Przesadzoną jest tak dobrze 
cyfra 365 głosów republikańskich jak i 380, czy też 
nawet 415 rojalistowskich. Bonapartyści ze swemi 25 
lub 32 głosami ciągle czekają na więcej dającego. Od­
łam Pradiera, liczący 50 deputowanych, coraz bardziej 
przysuwa się do prawicy; nie słychać o odstępstwach 
z tej gruppy, przeciwnie mówią o propagandzie, roz-

■ szerzającej się z niej na lewy środek Periera i Say’a. 
Duval Raul bardzo godnie i uczciwie zakończył pierw­
szy rozdział swej karjery parlamentowej. W liście do 
prezydującego w prawym środku, wystąpił on z tego 
związku, przytaczając za pobudkę miłość Francji, 
którą plany rojalistów narażają na niebezpieczeństwa 
antagonizmu socjalnego.

Wczoraj odbywały się wybory do wielu rad depar­
tamentowych. Rezultat ich ma być pomyślnym dla 
konserwatystów. Rząd p. Broglie zamyśla o bardzo 
radykalnej reformie prawa municypalnego. Reforma 
byłaby formalnem nadwerężeniem jeśli nie zupełnem 
zniweczeniem swobód politycznych, których rozwój do­
prowadzić miał Francję do samorządu.

„J. des debats‘‘ i „R. francaise1' piszą o nowym pro­
jekcie, który rząd przygotowuje pod uchwałę zgro­
madzenia. Wyborcą—według tego projektu - może być 
ten tylko kto w 25 roku życia był Francuzem, kto 
mieszka przytem od trzech lat w gminie i znajduje 
się w pełnem używaniu praw Merów w miastach gdzie 
są prefekci i podprefekci, oraz we wszystkich liczą­
cych więcej nad 10,000 mianować będzie sam rząd; 
w miastach mniejszych prefekt. Rząd czy prefekt 
obowiązani będą wybierać nominata z pośród rady 
municypalnej, ale mogą się w potrzebie nic krępować 
tym przepisem.

Przed walką właściwą stoczy się w zgromadzeniu 
zaraz nazajutrz po otwarciu posiedzeń walka przed­
wstępna, ale decydująca,—przy wyborze prezydenta 

zgrom. Stronnictwa spróbują na tym wyborze swych 
sił, royaliści zwłaszcza poznają czy bez skompromito­
wania się mogą postawić wniosek o przywrócenie mo- 
narchji. Jeżeli ulegną przy wyborze co jest bardzo 
wątpliwem, to walki o króla wszczynać już nie będą. 
Może być że takie same będzie następstwo zwycięz­
twa, jeśli je rojaliści odniosą tylko przy pomocy bona- 
partystów udzielonej pod warunkiem wyrzeczenia się 
na razie zamiarów co do Chamborda. Ze pomoc taką 
za prawdopodobną uważać można, na to wystarcza 
przytoczenie okoliczności, iż zwalenie p. Buffet pocią­
gnęłoby za sobą ustanowienie prezydenta z ramienia 
republikanów, a tego bonapartyści w żadnym razie 
życzyćby sobie nie mogą. Wolno jest zatem postawić 
domniemanie, iż na prezydenta głosować będą razem 
z rojalistami.

„J. de Paris11 po przejrzeniu stosunków w jakich 
różne rządy i dwory stanęły do fuzji stawia w ogóle 
konkluzję, że dwory są przychylne, ministerja zaś nie­
przychylne odbudowaniu monarchji we Francji. Dzien­
nik pociesza się uwagą „że ministerja przemijają, a 
dwory trwale istnieją."

„Constitutionnel" zaręcza, żeKawaler d. 3 listopada 
będzie już z powrotem w Paryżu.

Z Alzacji donoszą o ukończeniu 7 wielkich fortów 
na lewym brzegu Renu pod Strasburgiem 5 pozosta­
łych jest na ukończeniu. Warownie około Kehlikork 
na prawym brzegu wzniesione będą do lata przyszłe­
go. Miluza ma być ufortyfikowaną, aby stawić mogła 
czoło Belfortowi.

„Gaulois" głosi że ks. Aumale podniósł znowu od 
Rotszylda znaczne bardzo summy. Wolno się domy­
ślać na jakie cele.

Wczoraj odbył się w Marsylji przegląd wojsk, na 
którym 100,000 (?) widzów wołało nieustannie „Niech 
żyje armja! Niech żyje rzeczpospolita!"

(Proces Hazaina) w Trianon przesłuchiwano dziś 
w dalszym ciągu świadków. Caffanel pod koniec 18-go 
sierpnia, przysłany przez Canroberta do Baz. z zawia­
domieniem o bitwie pod St. Privat i ruchu wstecznym 
jaki z niej dla wojsk naszych wyniknął. Świadek wy­
raził swój smutek z powodu takiego obrotu rzeczy, 
Baz. nie wydawał się wcale dotkniętym przez oznaj­
mione fakta i rzekł, że „niema się co zajmować wyda­
rzeniem nieuniknionem, które gdyby nie nastąpiło te­
go dnia musiałoby nastąpić nazajutrz." Po chwili zja­
wił się u Bazaina kapitan de la Tour du Pin, (który 
zeznawał już w sobotę) i doniósł mu o odwrocie kor­
pusu IV Marszałek na to wskazał korpusowi nowe 
stanowiska. Inne zeznania ó bitwie pod St. Privat są 
bez znaczenia. Pomimo opozycji komisarza rządowego 
badanie przechodzi następnie na grunt bitwy pod For- 
bach. Świadkowie zeznają że marszałek podczas tej 
bitwy wydał swoim generałom dywizyjnym rozkaz po­
spieszenia na pomoc Frossardowi. Za niewykonanie 
tych rozkazów nie można winić ani Bazaina ani Fros- 
sarda.

OSTATNIE WKDOMOŚCI.
Republikanie francuzcy odstąpili od zbawiennego 

postanowienia, jakie już byli powzięli aby daremnie 
nie kompromitować się deputacjami do Mac-Mahona. 
Gadatliwość republikańska nie opatrzyła się: ile ujmy 
może być ztąd dla honoru gdyby Mac-Mahon deputa­
cji wcale nie przyjął. Tak się też stało. Trzy deputacje 
przybyłe z prowincji nie zostały dopuszczone przed 
oblicze marszałka, agdy mimo to potrafiły podać do je­
go wiadomości iż za utrzymanie porządku nie ręczą 
w razie ogłoszenia monarchji, odpowiedziano im, iż 
rząd niczego się nie obawia, rząd sam ręczy za ten 

I porządek, którego republikanie poręczyć nie mogą, 
czy nie chcą. Ostatecznie deputacja przedstawia się 
jako ostrzeżenie rządu o zamierzonym ruchu zbrojnym, 
republikańska tylko niepowściągliwość języka—mo­
gła się na podobnie bezcelowy niepolityczny czyn 
zdobyć.

Podczas kiedy rząd rojalistowski w Paryżu zape­
wnia Francję, że się niczego nie obawia, czyli że 
wszystko zrobi co zrobić zamierzył, maleńki urzędnik 
rojalistowski we Frohsdorf pracuje nad proklamacją 
do narodu francuzkiego. Donosi o niej „N. fr. Presse." 
W otoczeniu pretendenta uważają restaurację monar­
chs czną za nieulegającą już wątpliwości. Wszystkie 
przygotowania do podróży już zarządzono. Hrabia 
spakował swe tłómoki. Przywiezie w nich i biały 
sztandar i białą krawatkę na wszelki przypadek i 
„dogme royal" i odrodzenie Francji przez odpusty i 
parasol od zbytnich skwarów parlamentarnych. Cham­
bord nieprzyjaciel wszelkiej konstytucyjności ma być 
królem konstytucyjnym i innym być nie może. Można 
sobie wyobrazić jakiem i będą jego rządy.

Wczoraj zmarł w Pillnitz król saski Jan Nepomu- 
cen-Stanisław-Felix. Zmarły panował w Saksonji od 
r. 1854; wstąpił na tron po swoim bracie Fryderyku 
Auguście II. Za żonę miał księżniczkę Amelję córkę 
króla Maksymiljana Bawarskiego, dziś jeszcze żyjącą.
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Redaktor Herman Benni.

~ = 2eszyt 26ty „Świata Muzykalnego",wydawanego; 
przez Józefa Kaufraana, opuścił prassę i obejmuje:, 
„Blumenlied", kompozycji Gustawa Lange i ulubiony

v . O’
tak w Warszawie jak i na prowincji. Upraszam o wcześniej- cr 
sze zamówienie obstalunków na pierniki pod adresem g. 
w Cukierni Karola F>ltzer w ogrodzie Krasińskim i przy g 
ulicy Przejazd, wprost ulicy Długiej. 3—6 — 11,345 — —

Dnia 23 b. m. zostały skr*d»io»e Potyczka Pre w 
mjowa 5% Rossyjska 1 Emissji Serja 16,259 Nr 20, Bi- 5 
let Banku Państwa na 100 rs. Nr 87,436 Podlegają zakwe- P* 
stjonowaniu Lizty Zastawne Towarzystwa Kredytowego 
5°/0 na 250 rs. NN. 81,480 i 81,481. Upiasza się PP. Ban- • 
kierów w razie wykrycia, zawiadomić Kantor Wekslu Józefa 
Bnumann, Plac Bankowy, Nr 95S, dem Janasza w War-=£ 
szawie. 3 3 - 11,430 — S’.

Z małżeństwa tego pozostało troje dzieci. Najstarszy 
syn Frydeiyk Albert odziedzicza obecnie tron po ojcu. 
Jest to ten sam książę saski który dowodził najpier- 
wej korpusem, a potem pod Paryżem osobną armją 
w wojnie francuzko niemieckiej. Urodził się on 23-go 
kwietnia 1828 roku i liczy dziś czterdzieści pięć lat 
■wieku. Żonaty jest z księżną Karoliną Wazą urodź, 
w r. 1833. Kalendarz nie mieści żadnej wzmianki o 
dzieciach.

Król Jan urodził się d. 12 grudnia 1801 r. z ojca 
Maksymiljana i matki Karoliny Teresy Parmeńskiej. 
Fryderyk August pierwszy król saski, książę War­
szawski był bratem tego Maksymiljana, a stryjem 
zmarłego wczoraj króla. Po nim w r. 1826 nastąpił 
brat jego Antoni, zaś w dziesięć lat później wspomnia­
ny już Fryderyk August II, zmarły d. 9 sierpnia 1854 
roku. Król Jan był czwartym z rzędu królem saskim.

W Paryżu wypierają się nowej wycieczki do Froh- 
sdorf; mieli do niej należeć jeden z książąt Orleań­
skich i Audiffret Pasquier.

W Austrji odbyły się wczoraj ostatnie wybory do 
nowej rady państwa w kuryj wielkiej własności ziem­
skiej w Galicji, Krainie i Czechach. Galicja wybrała 
20, Czechy 27 deputowanych. Galicja wybrać musia- 
ła samych autonomistów; w Czechach, większość bę­
dzie narodową pomimo wprost przeciwnych przepo­
wiedni gazet centralistycznych.

Wybory uzupełniające do sejmu galicyjskiego mające­
go sięzebraćwd. 26 listopada zostały już nakazane. Zie- 
miałkowski jedyny kandydat w całej Przedlitawji wy­
brany w dwóch naraz okręgach mianowicie: Zywiec- 
Biała i Lwów przyjmie prawdopodobnie mandat z te­
go ostatniego. W Brodach Izba handlowa wybrała 
Kalłira. Liczba wszystkich wybranych do dnia 28 
b. m. była 308.

Depesze Telegraficzne.
Warszawa, d. 30 października, gadz. 12 m. 30. 

Berlin 20 go. — Według znanych dotychczas infor­
macji w miastach Szlezwigu wybrani przeważnie nie­
mieccy prawy borcy.

Berlin 29-go. — We wczorajszych wyborach prawy­
borców w miastach Księztwa Poznańskiego i Prus 
Zachodnich, Polacy wybrani w mniejszości. Ze wsij 
brak wiadomości. Katolicko polski Górny Szlązk wy-' 
brał ultra-montanów, pozostały Szlązk liberalnych. 
W Hadersleben po raz pierwszy wybrana większość 
niemiecka.

Paryż 28-go. Wielka Opera na ulicy Lepelletier zu­
pełnie spłonęła tej nocy. Z ludzi nikt nie ucierpiał. 
Pożar zdaje się być czysto przypadkowym.

Wiedeń 29-go. Rząd postanowił po kilkodniowych 
naradach zaproponować bezzwłocznie środki zapobie­
żenia przesileniu finansowemu.

Berlin 29-go. (Konstantynopol) „Levant Harald" 
pisze: Duch pojednawczy, z jakim Reszyd Pasza przy­
jął uwagi posła austrjackiego Ludolfa, tyczące memor- 
jahi, toruje drogę do zupełnego usunięcia trudności 
i daje możność Ludolfowi uczynienia przyjaznych za­
pewnień o usposobieniu rządu austrjackiego.

Bukareszt Dekret książęcy zwołuje Izby na 27 li­
stopada.

(Patrz Dodatek.)

......!...........  ’ | J 1 "*• ' t,' A -’4 li 1 1 ’
WySłSiść na r WKio wody '

oiłkoo.i >. 
.-.ari 100 . .

W drukarni „Kurjera Warszawski" - Plac Teatralny Nr 57 3c (nowy 5). — ^osbojicho Heaaypoio

OSTRYG!
. Codzień świeże poleca

Handel Ant. Stępkowskiego.
 26—0—9966—

I-3 
Mowiek nllody,rt£'cy,dSkeu’^£^s « 
miejsca w zakładach fabrycznych za Magazyniera albsin 5© <—'•4 ri/t n I , i 1 . TBr r.nl-ln rl n 4 »-! 1> Iż , 1 /A nr ZA ,

Człowiek miody.
L- J _
nego miejsca, lub w zakładach prywatnych Bufetowego i” -r—< 
tem podobnego. Wrazie żądania może być złożona kaucja AZi

I — Dziś dołączą się ogłojzeuie Domu Handlowego Pana 
' T‘aw-1-. Sor kounśowskiego z Sysami z Moskwy.

w ilości 500 rubli. Adres uprasza zostawić w Kantorze Ku-^ 
rjera Warszawskiego pod lit. A. B. 2 4 —11,307— g.

WIKOtlROMA
'■ P awdziwe Kadeńskie wyborowe 
otrzymał Handel Win i Towarów Kolonialnych, . ZA ■ x • .w • _ — ..lino TP 1 ZA Iz 4" za i* z. 1 - • <x "XT m

Bielizny, Haftów i Towarów 
białych 

ADOLFA ZMIGRYOEB & COMP.
obok Saskiego Ogrodu, dom Zwcigbauma.

Po powrocie właściciela z zagranicy, zaopatrzony 
został w wielki wybór świeżo nadeszłych towarów 
a mianowicie:

Kołnierzyki i rękawki w najświeższym guście, Hafty 
wszelkiego rodzaju, Koronki, Woalki. Pończochy weł­
niane i bawełniane, Skarpetki. Kaftaniki trykotowe 
wełniane i jedwabne, Caleęony ciepłe, Chustki płócien­
ne i batystowe i inne.

Poleca także w wielkim doborze Bieliznę gotową, 
damską, męzką i dziecinną, Kaftaniki ranue, Peignoiry 
Spódniczki, Karczki szyte i haftowane do koszul dam­
skich, Pizdy do męzkich koszul i inne przedmioty 
z bielizny gotowej, służące do kompletnych wypraw 
oraz wyprawki kompletne dla nowonarodzonych dzieci.

feny "bardzo nizkie! — 11364—
H LułOWSk , lekarz zdrojowisk Ciechocińskich, po­

wróciwszy do Warszawy, mieszka przy ulicy Nowo- 
Senatorskiej Nr 6 nowy. Chorych przyjmuję codzien­
nie od 4—6 po południu. —11344—2 - 3

JUUA8 PEMMLA
2 — 8 11,348 I
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7 fi Ti TI Szkoły Prywatnej Męzkiej czteroklaso-' 
LlóuiUZi Jllj wej, przy ulicy Długiej, w domu z.va-§" 
nym Potkańskie egzystującej, ma zaszczyt podać do pu- g- 
blicznej wiadomości, te klassa druga rzeczonego Ża-cn I 
kładu podzielona będzie na dwa paralelne od- ® I 
działy, jak tylko częściowa restauracja lokalu, w tym ce-, 
lu przedsięwzięta, ukończoną zostanie.

2—2 — 11,316 — A. Szmurło.

LE0N4RDA ZIEMIŃSKIE&O,
Magistra Farmacji, w Warszawie, ulica Marszałkowska, a £5 

wprost Zielonego Placu. g tś]
Otrzymała świeży tegoroczny TRA.N Lef-idrki, oczy-gj 

szczony podług metody Aptekarza Moliera w Chrystjanji>c2. 
utrzymuje także Tran z żelazem i jodkiem żelaza.—10,549 gu 

—---- ------------------- -----------------------------------------------o SSL;

Ameryce?
ze stanu Mounteus, pokolenia Me doków w 

rzadki egzemplarz w 
który za pokarm używa surowe ptaki, królik' ' ^,492 

2 ~3 rzęta. —
KURS GIEŁDY

Dnia 30 Października W?-' " -

;• cd

SUROWA
w wielkim wyborze

Wychowawca gimnasty Ctny g,
Wyrzykowski Daniel, s

przyjmuje codziennie, oprócz Środy, w porze rannej i po po- —• 
łudni iwej. Wskazania pokrzepiające (ćwiczenia; speł-o, 
nia u siebie i na mieście w godzinach zobopóluie umówio-^-, 
nych. Leszno, 46. 1—3 — 11,504 — 2.

Są do sprzedania S
D W A 1) O K Y s? 

jeden z ogrodem. Wiadomość pod Nr 1283, Nowy-Świat, u-e 
stróża od 3 do 5. Tamże potrzebny Dekarz, sumienny czło-g. 
wiek.

tłatr hapfo-
Od godziny 11 rano do 9 wieczorem, -.1?

PRZEDSTAWIAĆ MR BRDZIE

M
PółiiapeęMfy łioa. 6 kop 12 

ET Dukaty Hol. w. 3 Rop 62 
? otrzymał Handel Win i Towarow noionjamycn, " 1 '' '

P kDzierżawskiego, ulica Elektoralna
v 30. Tamże Kantor wszystkich pism P®r"s* bistyZam. 3 ok-

jodyczny h z wczesnem onych wydaniem. g Zwfc £ob^' w{)
1—3 ’ <5 Łiaty Zast. now 5 ,   

“ p, Listy Zastawne miasta V/jtfsaa wy.
SS Listy Likwidacyjne rs. 100 .... 
S Obligi Tcw.-Kradyt. Ziema?deą» 
-a Obligacje kolei żel. Torespblskiej 
S Bilety Banka Cesara, s r. I860 
S Nowa Ros. poż. prem. z r 1864 .

ostęmpl. • < 
a r. 1866. . 
ostęmpl. ■

Nagrody w. 5.
W dniu 29 b. m., zginał WyżeZ mlodT, czarny be* 

...  . . miany, kto odprowadzi na nlicę Podwale Nr 3 do 1W4
.McnueŁŁ", kompozycji W. A. Mozarta. tidomu, lub da znać gdzie się znajduje, otrzyma rs. I’1?1"’ jl

— Dr Feliks Arnśtein, (stale zamieszkał w Kutnie. §’ Prawy posiadacz do odpowiedzialności sądowej pociąg
zo OA 11900  tym zostanie. 1—1 — 11,523

— Ludwik Rutkiewiw, dotychczasowy Podpisarzg ImM ‘i®®! ef* v.‘ ®
Sądu Pokoju w Warszawie Wydz. III, mianowany zo-tIt > ‘W ‘Ml Jąlą M .
stał Rejentem Kancelarii przy Warszawskich Sądach w ■ 1 , , . “* ** ,|®“1 K
Pokoju i otworzył Kancelarją przy ulicy Miodowej|. pX^wXct^^ W,
pod Nr. 15 na dole od frontu wprost gmachu Sądu* tek o godz. 8, wejście kop. 15. Codziennie Koncert. 
Appellacyjnego, W domu dawniej Lipkaua. g. b tg dnia 1 Listopada b. r. danym bępzie Wieczór ;a

— 11 503 — 1 — 3 cuiąc-i na którem damy mogą być w maskach lub
£• I-I 1 1,524 - ..... W. JtUBIgŁJF

o 'B'8C M W .«kl.
§ Dziś: Duch wojewody.— Jutro: Hrabia de Saulles- 
» TfiSATfll ł H*0 .. fli|

Dziś: Wiosna, — Consilium-facultatis,— Zbudziło H 
w niej serce. 4

— Dziś rano stopni ciepła 0‘3R. w połupnie 
Wysokość barometru 763 mm (opada).

35^ 1 tl 7,
— SB Akcje Drogi ż. War.-W. za sscukę • ■ 

OSTRYGI HOLSZTYŃSKIE <gr Akcje Drogi łel. War.- lsres4» 
nadchodzą codziennie do Handlu Win ^kcje Banka Haudi. War. 2 >( 
i Delikatesów Alekgar dra Bo- § Akcle £»*'£» Dy4k*M»w^.» 
cqoet w gmachu teatralnym^ W .

- - Akcjo T. Lajioru-k ! Łaźni 500 . ■ 
_ . . . . 2.5’/» Listy fcwtawne rosspsMę •-j • •

Wartość Kupcnn binż- ort L”» 
Od Likwidacyjnych kop. 165 /, 
Od ListóW Zaitawnyeh no«y<m 
Od Listów 2a.»w..ych 
Berlin; Wektel 100 ’.<u. 8 d. ra 11 Q,k k 
Londyn', 3 m. 1 funt .st- 
Parni', Weksel 2 iu. za "’ O >r. r( 
Wiedeń; 2 m. wPlMT-3' ;

125
103

‘Sn.

L
k 40 rs- K k
" ..S' OM.

--- ---------------
Akcjo Ba-ika Handloweg > w Łodzi r< 

26

15



DOBATEKfloKURJERAWAP.SZAWSKIEGON=° 236.
Dnia 30 Października 1873 roku. Czwartek. Dnia 18 (30 Października 1873 roku.

Księgarnia Gebethnera i Wolffa,
otrzymała w tych dniach dzieło, p. t.:

Sumi nwBttw
opisał Eustachy Tyszkiewicz.

Dzieło to ■wydrukowane nader starannie w małej liczbie egzemplarzy, na pięknym 
J^inie, ozdobione Ucznemi rycinami i portretami, sprzedaje się po rs. 6, z przesyłką rs. 
’ «op. 60.

W tejże Księgarni znaj dają się jeszcze do nabycia, tegoż autora:

Źródła do dziejów Kurlandji i Semigalii
Lczasów Karola, Królewicza Polskiego, rs. 1 kop. 50.
**Vie, Rzut oka na przeszłość miasta, zamku i ordynacji, z rycinami i planami. Rs. 2 

kop. 50.
. p’iór Medali odnoszących się do krajów i miast b. Rzeczypospolitej Polski, a od r. 

do 1855 r. wybitych z tekstem objaśnień niemieckim its tablicami in folio, rs. 6.
3—6 ’ ’ — 10,940 —

wjwsrowiieiT
ł. Nakładem Michała Glucksh«rg«, Księgarza, przy ulicy Krakowskie-Przed- 
’łeicie w domu JW-go Hr. Krasińskiego Nr 7 (411), wyszły świeżo następujące dzieła: 

Rocznica, powieść przez Zbigniewa, tom. Cena rs. 1.
Skarby prababki, powieść przez Jaię Byk.wskiego, w 2-ch tomach, rs. 1 k. 50. 

’ Sieroce Dole, powieść przez Józ. Iga. Kraszewskiego, 2 tomy w jednym, rs. 1 
"I kop. 35.
l Dzieła te znajdują się do nabycia we wszystkich znaczniejszych księgarniach w War- 
**ie. Na prowincji u S. Arcta w Lublinie; M. Goldhara w Kielcach; A. Hurtig i J. Mit- 
°ch w Kaliszu; Kempuera w Płocku; L. Kolina w Częstochowie i Piotrkowie.

1 — 4______ 11,415 —

l. Wyszedł z druku, nakładem Tow. Drogi Żelaznej Warsz. Wied, i Bydg., i jest do 
'tycia w znaczniejszych Księgarniach krajowych i zagranicznych.

PRZEWODNIK PRAKTYCZNY
dla użytku 

MASZYNISTÓW 
i ich pomocników na drogach żelaznych, 

opracował podług najlepszych źródeł

OMUL ®
Inżynier Mechanik.

Cena rs. 2, w oprawie rs. 2 kop. 60, — Przesyłka kop. 20.

Skład fóóoy u Gebethnera i Wolffa.
4 6 — 10,939 -

BTIWBHH KGMURSELa;

sie *— “,V,J uucoz.a.a poza obrębem powiatu tutejszego obowiązany jest, zgła- 
t nofiJxrC*en8j^ SW0Jł> obrać sobie rzecznika tu zamieszkałego i nazwisko takowego 

' —• Osobom niemającym tu znajomości, przedstawiamy radcę sprawiedliwości 
w Kościanie na rzecznika.

hj Do majątku prywatnego właściciela dóbr rycerskich Tadeusza Chłapowskiego w Rom- 
jako osobiście odpowiedzialnego wspólnika towarzystwa komandytowego pad firmą: 

^'■Kki, Chłapowski, Plater i Spółka w Poznaniu, otworzono konkurs kupiecki a dzień za- 
'•«enia należnych wypłat ua le-go Października 1873 r. ustanowiono.

Tymczasowym administratorem massy mianowanym został tutejszy adwokat Geissler.
Wierzycieli konkursowych wzywamy niniejszym, aby deklaracje i propozycje swe, co

* uatrzymania tegoż administratora lub ustanowienia innego tymczasowego zawiadowcy 
erminie

Unia 5- go Listopada 1873 r. o godzinie 11-tej z rana przed komisarzem 
.8,ł panem sędzią Meissnerem w nowym gmachu sądowym, wyznaczonym z dali, 

8>ę oświadczyli czyli żądają ustanowienia rady zawiadowczej i kogo na członków tej- 
**°dać zamyślają.

ją w Wszystkim, którzy od dłużnika spółecznego pieniądze, papiery, lub inne rzeczy ma- 
Hie Possesji lub zachowaniu, lub mu są co winni zaleca się, aby z takowych jemu nic 
hą*y**a*ali, hib płacili, ale aby o posiadaniu przedmiotów tychże aż do dnia 12 Listo­
we’ 18"3 r. włącznie sądowi lub administratorowi massy donieśli, i wszystko, z zastrzeże- 

s*ych praw, do massy konkursowej, oddali.
i/\astawuicy i inni wierzyciele z temiż równe mający prawa, winni tylko o przedmio- 

> wtóre w zastawie posiadają, donieść.
Zarazem wzywamy wszystkich, którzy do massy jako wierzyciele konkursowi pre- 

We, roszczą, aby z takowemi bez względu, czy o nie proces się toczy, lub nie, z ozna­
ce m?1 Prawa pierwszeństwa, aż do dnia 4 go Grudniu 1873 r. włącznie, do nas piśmien- 

ustnie się zgłosili, i aby celem zbadania wszelkich podanych w czasie wzmianko- 
*°Wcz(> Pretensji nie mniej według okoliczności do ustanowienia stałego personału zawia- 

w terminie
>Jtaieńi 'B° Grudnia 1873 r. o godzinie 10-tej przed południem przed wyżej 

pOnym komisarzem w nowym gmachu sądowym się stawili.
traki0 Obytym terminie tym, o ile okoliczności dozwolą, pod względem zawarcia akor- 

*l«wać będziemy.
^<now*razein.tiruB* przeciąg czasu do zapowiedzenia, aż do 8go Lutego 1874 r. włącznie, 
wc-g() °nym jest a do zbadania wszystkich w przeciągu tegoż czasu—po upływie pierw- 
l*od»iniaSU’ ^Powiedzianych pretensji, termin na 1-go Marca 1874 r. przed południem 
’ostaą le 1O‘te-> przed tym samym komisarzem w nowym gmachu sądowym wyznaczonym

* Przecia sta^‘.en’a 8'S w tym terminie wzywamy tych wierzycieli, którzy swe pretensje
PretU .S0. ,z tych czasów zapowiedzą.

„yć. yv; ndepei piśmiennie się zgłaszający, winni kopią podania i anneksów jego załą- 
‘Ając rzyciel który mieszka po - --------- ---------------------- Ł._:-------
’o li 81e « pro*-—’ -

podać. *cbrogel

r Kościan dnia 24-go Października 1873 r.

i Sąd. Powiatowy Wydziału Pierwszego, i
— 11,417 —

KAŁUBABZ LUDOWY HI 1874 R.
JOZEFA GRAJKERTA,

liczący 5-ty rok wydawnictwa, opuścił prassę. Zawiera obok kilku drzeworytów, części: 
Astronomiczno-Kalendarzową, z 4-ma rodzajami świąt dorocznych, Literacką, Przemysłowo- 
Gospodarczą, Ważniejsze Zdarzenia, Zegar Kwiatowy, Humórystykę, Prace W. Jastrzęb- 
bowskiego, Jarmarki i Ogłoszenia. Autorowie: W. Jastrzębowski, J. Grajnert, B. Ossuchow- 
ski, X. Fudalewski, St. Okolski, W. Sadkowski, C. Falkowska i t. d. Cena kop. 15 
(Złp. 1). Zaś tego samego Kalendarza z Taryfą Domów m. Warmawy, cena kop. 
20. Można nabywać w księgarniach i u Wydawcy J. GRAJNERTA, Nr 10, Śto-Krzyzka, 
w Warszawie. 2 - 3 — 11,354 —

KSIĘGARNIA

otrzymała na skład:

AHG1WWA, Kazaije:
Co chrześcijaństwo światu 

przyniosło.
Ceaa fi®.

— 11,481—1—3
W przyszłym tygodniu opuści 

prassę zeszyt drugi
Słownika Polskc-Rossyjskiego Ad­
ministracyjno- Sądowo - Techniczne­

go, przez FI. Czepielińskiego.
To drugie wydanie poprawne i znakomicie 
powiększone wyrażeniami, poczerpniętemi 
z kodeksów, wyjdzie w 6 zeszytach i skła­
dać się będzie z 50 arkuszy ścisłego druku. 
Przedpłata jednorazowa wynosi rsr. 2, może 
też być wnoszoną częściowo po kop. 50, 
przy 1, 2, 3 i 5 zeszytach. Prenumeratoro- 
wie z Prowincji i Cesarstwa dopłacą kop. 25, 
a odbiorą dzieło w dwóch połowach. Po 
ukończeniu druku, dla nieprcnumerujących 
słownika, cena jego zostanie podniesioną rsr. 
trzy.—Skład główny i ekspedycja słownika 
w Księgarni Maurycego Orgelbranda w War­
szawie, przy ulicy Krakowskie-Przedmieście 
naprzeciw Kopernika Prenumeratę przyj­
muje również autor w Kancellarji Banku 
Polskiego, albo w mieszkaniu przy ulicy Ś-to 
Krzyzkiej Nr 27/1333 i wszystkie Księgarnie 
w Warszawie i na Prowincji.

— 11,474—1—1

■fMtl
Nakładem Ks’ęgarni

i Składu Nut muzycznych 
GUSTAWA SmEWAWA, 

przy ulicy Miodowej Nr 481 (4),
wyszły następujące kompozycje do śpiewu i 
są do nabycia we wszystkich Składach Nut 

Muzycznych w Warszawie i za granicą:

Pięć Pieśni z motywów ludowych,
Słowa El....y, 

zawierające:
Nr 1. Siwy koniu, cena kop. 15.
„ 3. Szumi w gaju brzezina, kop. 15. 
„ 3. Błąka się wicher w polu, kop. 221/,. 
„ 4. Nie będę cię rwała, kop. 22‘/a-
„ 5. Siedzi ptaszek na drzewie, k. 22 ys.
Cena kompletu kop. 9&.

Żeleński Wł. Dwie Pieśni (do słów Mi­
rona) Nr 1. Sen nocy letniej. Nr 
2. Pod okienkiem, cena kop. 371/3.

— Dzikie sny, cena kop. 30.
Powyższy Skład przyjmuje wszelkie zamó- 

wienia na nuty;—kompozycje wyszłe zagra­
nicą, któreby nie posiadał, dostarcza w prze­
ciągu dni 4—6-ciu ped opaską, bez podwyż­
szenia ceny katalogowej.

—11,432—1—3

W Bazarze Stowarzyszenia Spożywczego 
„M E R K U R Y‘‘ 

od rogu Bielańskiej, przy ulicy Tłomackie, 
Nr 2 nowy, umieszczona została na sprzedaż 
Salopa tumakowa z kołnierzem rypsem czar­
nym wełnianym pokryta, w dobrym stanie 
za 65 rubli. -11,515-1-1

Dziesiatyn 15 (włókę) ziemi mająca, odległa 
od Warszawy wiorst 16, od stacji kolei wiorst 
2, jest zaraz do sprzedania, za cenę przy­
stępną. Wiadomość przy Nowyu-Świecie, 
Nr domu 13, mieszkania 14, do godziny 12 
przed południem.1 —11,317—5—6

| OBWIESZCZENIE.
Ruchomości należące do spadku po Fran­

ciszku Grymowskim: garnitur mebli maho­
niowych, serwaatka, biórko, fortepian, stolik 
mahoniowe; łóżka, szafy, stolik, kredens—je­
sionowe; lustra, żerandol, zegar, obrazy, lan- 
szafty, garderoba, elki amerykańskie, bieliz­
na, naczynia kuchenne, przedmioty kreden­
sowe, powóz jednokonny, wóz, dwie uprzę­
że na konie, płaszcz szaraczkowy dla stan­
greta, i t. p. objekty, tudzież koń kasztano­
waty, wałach; sprzedane zostaną przez pu­
bliczną licytację, w domu pod N. 2233 przy 
ulicy Pokornej, w d. 25 października (6 li­
stopada) r. b., poczynając od godz. 10 z ra­
na, a to na żądanie sukcessorów pełnolet­
nich i z mocy rezolucji JW. Prezesa Trybu­
nału Cywilnego w Warszawie, do N. 10178 
wydanej._____ L Wjchrowaki, Rejent.

Poszukuje się
FRANCUZKĘ, 

do konwersacji, )z piękną wymową i akcen­
tem, do 2 ch dziewczynek. Wiadomość przy 
ulicy Marszałkowskiej, Nr 583, mieszkania 
3; od godziny 9 z rana do 1-ej z południa- 
____________________ —11,400—2—3

Osobn,
przybyła z prowincji, maj'ąca lat 29, znająca 
dokładnie język polski i niemiecki życzy 
sobie umieścić się v/ jakim znacz­
nym handlu korzennym lub innym, może 
także prowadzić rachunki sklepowe. Intere­
sowani raczą złożyć swój adres w Redakcji 
Kurjera Warsz. pod lit. N. P. —11363—3—3

P A .w w a
’ w średnim wieku, posiadająca muzykę, język 

niemiecki i francuzki, pragnie się umieścić 
w bliskości Warszawy lub w Warszawie 
w przyzwoitym domu, do towarzystwa lub 
nauki początkowej, bez żadnego wynagro­
dzenia, tylko za wszelkie wygody i koszta 
podróży. Wiadomość powziąść można pod 
Nr 14, ulica Graniczna, na dole Nr 3 miesz­
kania, po iswej ręce od bramy, od godziny 
2-ej do 4-ej po południu. 11237—3—3

posiadająca język francuzki, niemiecki 
z konwersacją, oraz ruski i polski i nau­
ki klasyczne; z patentem skończonego Insty­
tutu, życzy sobie udzielać lekcje na godziny. 
Nr 33, Ogrodowa, w oficynie murowanej, na 
1-em piętrze. Tamże jest pokój do odnaję­
cia dla osoby posiadającej język francuzki, 
może być ze stołem i usługą lub bez.

—11218-3—3

Języka Niemieckiego 
udzielam w konwersacji, z wykładem według 
najnowszej, najlepszej, głównie swej własnej 
metody, gwaiantując za korzystne postępy 
po 90 lekcjach.
Platon A. v. Reussuer, Nauczyciel. 

Ulica Ś-to Krzyzka Nr 17, w mieszkania 
obecny od 4 do 9 po południu.

— 11,507—1—6
Potrzebne są zaraz

podręczne do bielizny, któreby dokładnie 
szykowały pod maszynę, jak również wykoń­
czały z pod takowej, a umiejące dziurki 
będą miały pierwszeństwo. Graniczna, Nr. 7, 
w pracowni M. Stoczewskiej. Stróż wskaże.

— 11,434—2—3
Pana Stanisława Pieczyńskiego, u- 

prasza się o łaskawe podanie swego adresu. 

Juljan Laurentowski.
W. Księztwo Poznańskie, Bukowiec p. Ei- 
chenhorst. —11,437 - 2—3

iinTTniT 
znający języki: niemiecki i polski, oraz po­
siadający “chlubne świadectwa, pragnie przy­
jąć obowiązki kassjera z kaucją rs. 3000 do 
4000 w jednym z większych demów handlo­
wych tu w Warszawie. Szanowni reflektan- 
ci raczą swe offerty lub też adressa składać 
w Redakęji tegoż pisma, pod lit. T. C. 
Nr. u. -11,421—2—6



» u ss
Do Składu Czapek i Kapelany

— 9938 —

P<

mała, poczwórna, prawie nowa.

PUCZERY

5?
Si

jako to: Płyty, Sznury, Rurki, Krąiki i t. d., od rs. 1 kop. 10 za funt.

w Warszawie, Marszałkowska Nr 41.6—0—9770—

1

ulica róg Leszna i Rymarskiej, Nr 737, nad­
szedł świeży transport

Si 
&

Mając Mitra godzin drieanle Tolnyeh, gty- 
kto z panów Właścicieli Domów, życzył 

■obie

& M 0 O (fi &

za samo tylke mieszkanie, i to, tylko z je­
dnego pokoju, niech raczy zostawić swój 
adres w Redakcji Kurjera Warszawskiego, 
pod lit. M. S. Nr 12. —11269—3—3

młoda, ze świeżym i obfitym pokarmem, po­
szukuje obowiązku. Nowy-Swiat Nr 41, u 
Akuszerki, Nr mieszkania 13.

________________ —11,487 1—1

.•Śn Firanek odpasowanych i na łoknie w tiulu, gazie, muślinie i ptifeniu.
Chustek do nosa płóciennych i batystowych białych i kolorowych jak nie- 

niemniej wszystkich towarów tak zwanych biełych to jest: Pik, Dymek, Perka-

na sposóób amerykański, nowy; są do sprze­
dania, przy ulicy Leszno Nr 36 nowy.

—11,512—1 — 3

z pięknej rassy, 3 miesiące mające. Aleja 
Jerozolimska Nr 32, wiadomość u stróża.

— 11,494 — 1—1

w najnowszych fasonach i po cenach umiar­
kowanych, z czem się poleca.

— 11,513—1—3

do sikawek i rozprowadzenia wody l‘/a, 2, 2*/,, 3, 31/,, 4 cale szerokie, 
za stopę bież, angielską 16, 18, 20, 25. 30, 34 kop.

inne wymiary w tym samym stosunku. W większych ilościach odstępuję znaczny rabat.

/ n v e n t e u r d u

SAVON ROYAL DE THRIDACE
awzZ recommande

par les

CELEBRITŚS MEDICALES
317, Rue Saint-Denis 

(28 31) 3847
12, Boulevard des Capucines 

Retonde du Grand-Hótel PARIS

JEUNESSE ET FUAICHEUR DJTEINT 
par Cemploi de la

CR&ME DE EEAU1Ć
a base de GLYCERINE et de BISMUTH

et de la Poudre de rie 
A UX FLEURS DE L YS 

de Caehemyr

kompletnie uzdatniona w szyciu na maszy­
nie bielizny i krawiecczyzny, oraz posiada­
jąca doskonale krój bielizny, życzy sobie 
miejsca w domu prywatnym, albo w magazynie. 
Wiadomość: Stare Miasto Nr nowy 4, drugie 
piętro od tyłu. —11,511 1—1

MAGAIYN STROJÓW DAMSKICH
przy ulicy Freta, w domu pod Nrem 22 no­
wym, z powodu wyjazdu, jest do odstą­
pienia z towarem. Bliższą wiadomość 
powziąść można w tymże magazynie.

— 11,514 — 1 3

A

Jest do sprzedania, z powodu wyjazdu 

do szycia, Suita i Pelaka, zupełnie nowa, 
za rubli 50. Ulica Złota Nr 12 nowy, od 
godz. 10 do 3-ciej, stróż wskaże.

— 11,493 — 1 — 3

•®®®as®®®® ® •••••• ®«®®®®®®®g p
© Nowo otworzony Skład Płócien •

CEMENT Portlandzki Johnsona.

CEMENT Portlandzki pomorski. 

CEGŁĘ Ogniotrwałą Ramsaya.

poleca Skład

WIKTORA WERTHEIM,

Człowiek młody, 
obeznany z handlem korzennym, materjal- 
nym, Galanteryjnym i żelaznym, z językiem 
polskim i niemieckim, poszukuje miejsca u 
Szanownych PP. Kupców w Warszawie, oraz 
adressy swoje złożyć raczą w Redakcji Kur­
jera Warszawskiego, pod literami A. K.

—11,496—1—3

odznaczająca się gustem, odnajskrcmniejszy0^0 
najwykwintniejszych Dekoracji Pokojowym

Poszukują się Domy w dzierżawę 
looo do 4000 rs. dochodu rocznego, którą 
summę Dzierżawca obowiązuje się zaraz z gó­
ry wypłacić. Również przyjąłby na siebie 
obowiązek zarządu domu, w zastępstwie wła­
ściciela, za złożeniem kaucji. Interesowani 
raczą swój adres zostawić w Red. Kurjera 
Warszawskiego pod lit. A. S. —11039 3—3

odznaczającym się szczególnem urządzeniem mechanizmu za pomocą astronom)'- ° 
parat ten pokazuje pod jaką planetą i niebieskim znakiem każden się r0<*zl’CJ.a 
czem też będzie wydawać uczęszczającym drukowane kartki, oprócz tego ozn 
lata urodzenia, odgaduje przeszłość, oznajmia teraźniejszość, przepowl^i 
da przyszłość. Mam przeto nadzieję, że Szanowna Publiczność, z?3.xcz7“ 
muie swemi odwiedzinami i licznie będzie się przekonywać, o rzetelności niniejsze 
go ogłoszenia. • i Nr

Przyjmuję każdodziennie cd 11 z rana do 10 wieczorem w mieszkaniu
50, w Hotelu Paryzkim, przy ulicy Bielańskiej; wchód z podwórza po prawej « 
nie. Cena za wejście kop. 50.—August Harder. 2 3 —

ulica Graniczna Nr 14, gdzie Instytut 
Wód Mineralnych.

4—0 — 11,040 —

SYROP
D EJ 1 il III ii 

z Poaaarahcz Maltańskich 
czerwonych.

przygotowany przez p. DEJARDIN, 27 
ulica Richer w Paryżu jest napojem 
bardzo przyjemnym, srzeświającyni i 
poszukiwanym podczas upałów 1 «t- 
nich, na balach, wiaczorach i 
w teatrach. Skład w Warezawi* w Han­
dlach Win i Delikatesów PP. Anto­
niego Stępkowskiego przy Placu 
tralnym i Sowińskiej* i S»»lca 
ul. Długiej -3833

W S Ł A »iS < ®
SEWEKYAA

Plac Teatralny, Pałac dawniej Blan®^
13 O _______________ - -----— ~ -

SKLEP MĄKI I USZY
produkcji tutejszej i zagranicznej

otrzymał świeże transporty z zagranicy:

Mąki prawdziwej banackiej.
Kaszy w różnych gatunkach.
Polenty i mąki kukurydzowej.
Makaronów prawdziwych włoskich. . •
Opłatków wiedeńskich wybornych, używanych przy wypieku ci - 

stek, które to przedmioty, jak równie* wsrelkie artykuły P 
trzeb śpiżaraianych gospodarstwa domowego, Szanownej 
bliczności po cenach najtańszych, poleca. 3—3 — il.oos

Do Lamp Gazowych i laftelinowych
Półgloby opalowe; rznięte i dekorowane z fabryk francuzkich i niemieckich oraz 

Cylindry do gazu. Jako nowość praktyczna i użyteczna, a mogąca hyć zastosowaną 
do Lamp z daszkami z mego Składu pochodzących. Talerzyki opalowe, fraacuzkie, 
ochraniające wzrok, poleca

SKŁAD HUKTOWY i DETALICZNY

Łasa? ®Wke©ot®si 
WŁ PODGÓRSKIEGO, 

Krakowskie-Przedmieście Nr 389, wprost Saskiego I lacu. 6 8— 10,698 —

w Warszawie przy ulicy Miodowej, w domu W-go Stan. Lessera wprost Sądu 
Appellacyjnego, obok Składu Dywanów Albina Geneli Nr 4-9O/1-

. Zaopatrzony w wielki wybór wszelkiego rodzaju płócien i bielizny stolo- 
W wej z najcelniejszych fabryk zagranicznych i Żyrardowskiej po cenach fabrycz- 

nych. Bielizny gotowej męzkiej i damskiej Pończoch, Skarpetek nician- 
nych, bawełnianych i wełnianych fil d‘Ecosse, oraz kaftaników trykotowych 
nięzkich i damskich wełnianych i jedwabnych.

szyli tkaniny nieprzemakalnej i nieplamistej,
w rozmaitych gatunkach i deseniach, a mianowicie: Na obicia mebli i PoWO?^| 
niedostępne dla moli i kurzu, na wszelkie wyroby rymarskie, na ubrania n,Cz ,0. 
damskie, na podkłady dla dzieci, na prześcieradła dla chorych, na pokrycie 
nów i wozów frachtowych, oraz posiada w znacznym wyborze gotowe 
palta, fartuchy, bluzki, serwety, opony czyli bre«cn’y 
chodniki.

Prócz tego na nadchodząca porę jesienną zaopatrzył Skład w znaczny® 
borze WYKSATIM JEIIW AB^EJ na damskie ubrania. InlJ0 
resanci raczą się zgłosić na ulicę Żabią, Nr 1, wprost bramy Saskiego ogr'ł®uten. 
kantoru Samuela Lewenberg. który posiada wyłączną agenturę powyższych PaJ' ,, 
towanych wyrobów, na całe Królestwo Polskie, i sprzedaje takowe po cenach W 
cznych. Handlującym odstępuje się rabat Kantor otwarty codziennie od 9 11 
do 5 wieczór. • 6—6 —11,107 —

IWWWWb —
■V Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że ja niżej podpisany 
jj byłem do miasta Warszawy na krótki czas z moim zuanym już nie tylko w zag** 
A nicznych, lecz także we wszystkich większych miastach Cesarstwa, Apparatem 1 

nazwanym

•
 li, Cbirtingów, Zagnotów, półbatystów i muślinów, z czem mamy honor pwlecićsig 

łaskawym względom Szanownej Publiczności, po cenach najumiarkowańszych. 4* 
12 — 12 —9938 — “

J8>® niżej wymieuiotaego kantoru iiadseedł świeży

transport

Placu Ta- 
i przy 

(26-26)

•d
to
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SAVOM GLYCEKIKE

SAVON GLYCERINE DE THRYDACE
I ^siechne upodobanie jakie SAVON DE THRTBA,©E sobie wyjednało, spowodowało mnie do większego jeszcze n- 

leP8*enia tego MYDŁA przez dodanie Glyceryny, wyrób ten jest doskonałym i można go jako NńJWTBOH^EJ- 
SfcE MYDŁO TOALETOWE piiwać

zapach tych mydeł jest itabeh przyjemny.
Cena pierwszego Łop. sr. 15. I>rugiego kop. sr. 50 za sztukę.

FABRYKA PERFUM I MYDEŁ TOALETOWYCH
FRYDERYKA PULS
PARASaŁEKĘZKIEiDAKSKIE

WŁADYSŁAWA BEONAWSKIEGO. I f 
TTliea. Sffioriiwn Nr AQ7r.

. ' ' . ' - * •' .■v-j#*'«'.e‘

VICHY

4

■ w eficynie na lewo, na 1-m piętrze, miesz­
kania Nr 14. —11,293—3—3

Adiainistracjr. w Paryżu 22, Boule­
vard Montmarte.

PASTYLKI
wytworzone u źródeł z soli Vichy, przy- 
emnego zapachu.

1 SOLE YICHY do KĄPIELI
i paczka wystarcza na kąpiel, dla osób 
! które nie są. w stanie udać się do Vichy.
i Dla uniknienia fałszerstwa, żądać na- 

iĄf I leży, aby na wszystkich produktach znaj- 
a mJ : do wały się znaki:

£JJ j Kontroli Skarbowej Fraacuzkk j
• dostać można w Warsńaw e w Składa eh n eP. 

pK ! Dra Hd.rcha Nr 473, Sokołowskiego N 480
1 w składach mat' rjałow aptecsmych !'P. Ferd.
1 A"?- Gll!eS°’ L śpiestt i w aptece pana 

Lilpopa. -3690- 411 11)

wyrobów ślusarskich i mechanicznych, oraz wszelkich wag docymalnych, centymalnyoh i stoło­
wych ulepszonego systemu E. ZG1INIGK1IS0 i SPÓŁKI. Ulica Złota Nr 12 nowy.

*yżejf wsl(W,ZCi!yt w’adomi<5 osoby interessowane, że zakład mój wyrobów ślusarskich, istniejący dawniej przy ulicy Nowy-Świat, przeniosłem na ulicę Złotą, jak 
* jak nai^RUo' a rozwinąwszy go na więkśzą skalę, jestem w możności podejmować się jak największych robót w zakresie mojej specjalności, i wykonywać takowe 

Z ezasie! a miano ,vicie:
’’•wyczaił ■ a8a Wyrębów śluMarzkieh: wszelkie okucia okien i drzwi do domów, pałaców, jakoteż Żelazne drzwi, okna, balustrady, piorunochrony, Kraty 

’ ”41101)0®, bramy żelazne kute i jak najozdobnicj przybrane
tąd w krn‘ a*1* ’’•ag: Fabryka wykonywa wagi różnych wielkości tak deev mirto jak i atol*we, których posiada znaczny zapas; te ostatnie w małej ilości do-
Ce®tvn>niU WJ?a,,ianc zwróciły na siebie szczególną uwagę publiczności, swoją dokładnością, wynikającą z ulepszonego belkowego systemu, rozkładu ciężaru. Wagi 

ż od"*’ i lko*’e i aptekarskie na zamówienia wykonywają się,
ubezpiec2(,?a i .mech>i>ie»uego należą tu: maszynki do plombowania prasy i praski różnej wielkości, wstanę?, szyldy sz‘ancow?ne dla Towarzystw 

kouyWa fui0 iOgu,a tnte,)szych ni zagranicznych, oraz wszelkie raaszyny i maszynki wykonywam ze ścisłą dokładnością, reparacje jako też nowe obstalunki wy- 
Przrtem «R stosowuitó (1° życzenia interessantów.
Zwiedziw - anL.zaszczyt ,na(lniienić, że wszelkich starań dokładam, aby wyroby fabryki mojej odznaczały się dokładnością, taniością i elegancją-

w wyrobach >• TstawV. Świata w Wiedniu, pilnie śledząc potrzeby przemysłu gieich»nicznego i ślusarskiego, nie pomijam żadnego ulepszenia bez zastosowania go 
Pojmując wiej “ . Mudele i objaśniające rysunki na żądanie interesantów ksłdej chwili okazywane są w fabryce.
Obstahuiki i?1 łnteres .’ potrzeby ogółu, eony na wyroby mojej fabryki pokładłem możliwie umiarkowane.

*a nadesłani. \ , arstwa> jakoteż i Królestwa pod adresem fabryki nadsyłane, w jal< najkrótszym czasie będą ekspedjowane; ceny i wszelkie informacje, fabryka 
ri’c^owej. jak na.jśpieszniei uskutecznia__ FELIKS ZGLIHICKI Majster ślusarski, b. Mechanik Banku Polskiego. 6—6 - 9183 —

4—10 — 11,382 —

BI 15,000,
jest do ulokowania od Nowego Roku 1874

J Kit zimowy
do okien w massie po kop. 2 */a za funt 

£j Kit szklarski pokostowy po kop. 6 £3 
ĘH za funt.

Ssnwki z waty po kop i1/, za 
łokieć.

Djameata szklarskie od rs. 2 kop.
25, sprzedąje się w Handlu Szkła 
A. Baytel, przy ulicy Nowy-świat Nr 

p-J 43, gdzie czerwone znaki.
5 10 — 11,021 —

Ulic* Miodawa Nr 497e. 
____________________ —11,230—3—5

Wyroby Florenckie 
zmarmuru białego, piękne a tanie, jako to: 
patery salonowe na filarach, stpjące, tudzież 
triumfini i wazony większych rozmiarów,— 
oraz meble mahoniowe używane, są do od­
stąpienia, pod Nr 22 domu, a mieszkania 9, 
przy ulicy Żórawiej, w oficynie na 2-in piętrze.

—11219—2—3

Fabryka Powozów Adama 
Augustynowicza, dawniej Wag- 1 

***««Ss2 nera, przy ulicy Erywańskiej, 
z r 1S66 P08’ad* Karety,

Mii _y°rdeklami, Fajetony duże i Faje- 
Ui'flco-^6 na jedoeg” konia, elegauc- 
.'‘Unjfj ,Cł°ne, jak również przyjmuje ob- 
V5 Potr1, rePar*c*je tXcbśe. Tamże jest Ka- 

i IOjłłai bardzo mało używana, na je- 
’* c.Op r6 koni, dwie Karet poczwórnych, 

2o , e z Fordeklami, dwie Bryczki no- 
sani.______  —11396—4—6

3r Paletoty zimowe,
* KAPISZONEM, 

jezłote, irszystko mało uży- 
órij —do sprzedania za nizką cenę Uli- 
«°dz’ 9 j6> inieazkania N. 11; codziennie 

—11,485—3—8

^tać Marszałkowskiej, pod Nrem 20, 
*lftczór *Ua codziennie rano, w południe

prosto od krów,
ei” ze wsi sprowadzonych.

—11,409—3—3

deszczowe.
j Wełniane: po rs. 2, 2,25,
2f\0 9 70 i Q 7’C Ta^WCl hwc lub wcześniej, na dom w Warszawie, na pier- 

jUi , Wjlu 1 O JLc, u Cu. W Cbullv, wszy numer hypoteki lub zaraz po Towa- 
i T.nmn dap nd TQ R 7Pin O rzystwie, bez' pośrednictwa osób trzecich. 

| UUuZjll-JCęu Uli Ib. 0, >yOv, O i Wiadomość przy ulicy Nowy-Świat Nr 41, 

j i 10 is.
nadeszły do Składu
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FABR.YKA OHEMICZKA EMILA WERNER
w WARSZAWIE.

Podaje do wiadomości PP. Fabrykantów, Techników i Rękodzielników, że zajmu- | 
się wyrabianiem wszelkich przetworów chemicznych i technicznych w zakres ich dzia- m 
łania wchodzących i poleca między innemi: Polewę na kafle śnieżnsj białości, nie- g 
spływającą przy palenia, Saletrę potażowa i godową krystalizowaną, Cynnek | 
wotaźi, Saletran srebra, Koperwas żelazny ahamicznie czysty i inne chemi- S 
kalja do fotograf używane.
______ Wiademość w aptece, przy ulicy Długiej Nr 12. 4—6 10,572 —

z własnej kopalni ROMANA STEPHOIDES.
Po przekonaniu się o fałszywych pogłoskach jakoby Zakład Wapienny po 

ś. p. Romanie Stephanides, przy ulicy Żelaznej i rogu Chmielnej Nr 1549, miał 
f nie egzystować, widzę konieczną potrzebę zawiadomić WW-ch Panów i Szanow­

nych Obywateli, którzy dostatecznie zapewnie są przekonani o Wapnie Sulejow- 
skiem, które pochodzi z własnej kopalni, że takowe w dobroci, wydajności massy 

II i białości, kasuje wszelkie w kraju naszym wapna. Nie ma więc nic dziwnego, 
|J że osoby źle myślące chciałyby aby ten Zakład zupełnie upadł; — a że Zakład 

pod firmą Romana Stephanides znany jest od kilkunastu lat nietylko z dobroci 
Towarów, lecz z rzetelności i akuratności, przeto upaść nie mógł i żadnej zmia­
nie uledz nie może, a obecnie pod taż samą firmą i w temże miejscn egzystuje.

Ja niżej podpisany Brat rodzony pozostałej wdowy po Romanie Stephanides 
mając na celu dobro małoletnich, objąłem główną op.ekę i jedynem mojem zada­

li niem jest, aby w doborze Mąterjałów, jako to: Wapna Sulejowskiego, Węgli ka- I] 
mieimych, w najlepszym gatunku, Cementu, Gipsu, Cegły Ogniotrwałej, Glinki, 
Tektury smołowcowej, Trzciny, i t. p., zawsze był zaopatrzony Skład w zapas, 

j aby godnie odpowiedzieć na każde zamówione żądanie, nietylko w obrębie miasta 
lir Warszawy i jej okolicach, ale i na wszystkie stacje dróg żelaznych, tak częścio- 

i&i wo jak i całemi wagonami, po najumiarkowańszych cenach. Nadmieniając, że na­
desłane pieniądze na żądane Towary, mają być adresowane: Do Zakładu Romana 
Stephanides, na imię Feliksa Majewsk ego. Mam przeto honor powyższy Zakład 
polecić łaskawej pamięci. Pozostając z wysokim szacunkiem,

3-3 - 10,831 —

NOWC ZAŁÓŻ GNTMA&AZYE MEBLI
ALEKSANDRA KAPPE,

przy ulicy Krakowskie-Przedmieście Nr 404 (nowy 6), wprost Ś-go Krzyża, zaopatrzony zo 
Siał w znaczny dobór Mebli najświeższych fasonów, dokładnej roboty i po cenach umiar- 
fcjwanych. Tamże przyjmują się wszelkie obstalunki na roboty Dekoracyjno-Tapicer- 
Skie, które wykonywają się podług najnowszych paryzkich żurnali. 4—6 — 11,299—

cale otworu

9771

JtEamoiii.etirjr 
mające 3, 4, 6 cali średnicy, do 20 Atmosfer,
po rs.

3, *, '
11, 121/,, 14 za sztukę.

"■>W
flanszami na ‘‘/a, 1, !’/>, 2, 2’/> 3

rs. 4,3o, 6,10, lo,rs. 4,3(1, 6,10, 10, 14,20, 21, 29,90 44 za sztukę,
wymiary po cenach stosownych oraz wszelkie inne armatury, poleca 

H. S^Ll.’-A, w Warszawie, Marszałkowska Nr 41.

Teraz najlepszy czas do sadzenia wszystkich drzew i krzewów, tak twocowych ja­
ko też alejnych i klombowych. Co do drzew owocowych, jeżeli nie mogą być obwiązane 
i opatrzone w jesieni, lepiej sadzić ńa wiosnę. Mimo to jednakże w jesieni już wypada 
drzewa sprowadzać na miejsce, aby były pod ręką do szybkiego sadzenia na wiosnę sko­
ro tylko odtaje; przez zimą zaś powinny być zadołowane sposobem leżącym i cokolwiek 
nakryte słamą lub gałężmi z świerków. Krzewy i drzewa twardsze do sadzenia klombów, 
jakoteż żywopłot najlepiej sadzić w jesieni. Nadmienia się; że drzewa i krzewy u nas się 
przesadzają parę lub kilka razy w szkółce i z tego powodu są bogate w korzenie i dobrze 
się przyjmują od raru.

Przy sadzeniu ogrodów angielskich, nieraz dla oszczędzenia wydatków wykopują się 
dzikie drzewa i iglaste w boru, a z nich udają się 5 od sta. szkoda roboty, jest to różni­
ca, że krzewy iglaste szkółkowe wszystkie łatwo się przyjmują i szybko rosną.

Wszelkie obstalunki przyjmują się w Składzie Nasion i Kwiatów świeżych Braci 
BSRDET, przy ulicy Senatorskiej, Nr 472, nowy 31. 3-3 — 11,257 -

THTfflF1

8KŁAD MATERIAŁÓW ARTEC.

ulica Senatorska, Nr 467b. pod Słoniem,
ma zaszczyt polecić świeżo otrzymane towary, mianowicie: znaną ze swej 

dobroci

■KŁl-LTU

w najlepszych gatunkach,
BELGIJSKIE SMAROWIDŁO DO OSI, 
w baryłkach po 80 funtów i pudełkach po 2 funty. 

'1—12 — 11,486 —

Oliwę Prowaucką, Soki owocowe: Malinowy 
i wiśniowy, Sól stołową.

chemicznie czystą w najmielszym proszku, śnieżnej białości, w oryginal­
nym angielskim opakowaniu, po kop. 20. 

Krochmal Kollenderski
prawdziwy pszenny, w paczkach jedno-fnntowycb

FARBKI DO BI LIZNY

W drukaraj Kurjera Warszawskiego.— (Plac Teatralny, Ni 173 j c, nowy).

■■■■■

6—O— 9768 —

Z powodu wyjazdu, są do sprzedania

Potrzebny jest

KAPSUŁKI RAftUIN
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Wiedeńskie.
Ulica Podwal Nr 3, pałac W-go Dyzmau- 
skiego. —11,500 — 1—1. .  -r—tmi nir.i r-j-f .n— -w. rr~nr -

oddzielny, przy porządnej familji wraz ze 
stołem i usługą, dla wdowy, osoby już nie­
młodej. Ktoby miał do odstąpienia takowy, 
raczy swój adres zostawić w Redakcji Ku- 
rjera Warsz. pod literami L. P.

— 11,419—3—3

$Cij

Potrzebny jest uatych®isSŁ
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Biorącym większą ilość odstępuje się snaczny rabat.

E £0112. *
w Warszawie, Marszałkowska Nr 41 nowy.

w środku miasta, składający się z -f 
lub czterech POKOJÓW, przedl’0* J 
kuchni, z meblami lub bez. Ktoby ® 
takowy do wynajęcia, raczy nade- 
adres do Kantoru przy ulicy Leszno, 
1. na pierwszem piętrze.

r>!

PRZYGOTOWANE Z CZYSTEGO BALSAMU KOPAIWY DLA WYLECZENIA SEKRETNYCH CHORa

Uznane przez Paryzką Akademią medyczną.
Dla uniknienia fałszerstw wymagać należy, aby nazwisko wynalazcy P. RAQUIN znajdował 

aię na każdym flakonie, obwiniętym w raport fakultetu medycznego w Parvżu, przelló®’ 
czonym na pięć języków.

W Paryżu, ulica Faubourg Saint-Denis, n“ 78 i 80.
Sprzedaje się we wszystkich aptekach gdzie dostać można również Wizykaiory1 

Papieru Albespeyres.
Dostać można w Warszawie w składach materyałów aptecznych PP. Fekd. Auo. iIa1-I-ec° 

Ludwika Sitessa i Mrozowskiego.
6 12

DWA POKVJH „ 

obszerne, na 1-m piętrze od fronł%cy ś 
odnajęcia w każdym czasie, przy “ieSzk#i 
Jerskiej Nr 12.—W tem samem,® 
aą nowe MEBLE do zbyć*' 2 

—11,5O«-2Z-—

wspólne, dla Osoby płci żenst ^ypotef 
odnajęcia. Plac Zamkowy Nr 3 gprz®c 
ny, 2 piętro od frontu. Tamże j,. 
nia garnitur mebli mahonio 311 — 1 _

Windy żelazne i Lewary różnej wielkości i siły.
Bloki różniczkowe i zwyczajne.
Łańcuchy angielskie próbowane, różnej grubości, Holzszrnby, szr«' 

»ntry. megwintowane, Szplinty, gwoździe druciane, 
ki, rlarzedzią, Grzechotki do wiercenia dziur, Klucze różnego syżt® 
mu do machin, Sznejdkluby w najrozmaitszych rozmiarach i po bsT' 
dzo nizkich cenach.

Tygle grafitowe, francuzkie i angielskie do topienia metali, poleW 

KRAFT & KUKSZ, 
w Warszawie, ul. Miodowa Nr 490/1.

Jest do sprzedania:

Garnitur Mehli
mahoniowych, krytych rypsem, 6 krzeseł 
2 fotele, kanapa i stół, oraz szesląg skórą 
amerykańską kryty, można nabyć za cenę 
bardzo nizką. Ulica Bracka N-er 13, jeden 
dom przed aleją Jerozolimską u Tapicera. 
1 — 3—11,520 ’ L. Brenert.

Z powodu wyjazdu pozostawiony do 
sprzedania

angielskie do maszyn, bardzo trwałe, podług szerokości, od rs. 1 za funt.

na pytle, w najlepszym gatunku, 42 cale szerokości, po cenach:’'
Nr 000 00 O 1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 1 1

z zasuszanych naturalnych kwiatów i kwia- ; 
ty takież same, do ubrania okien na zimę, i 
nadeszły do składu W. Dzłszewskiego.
Ulica Senatorska, dom Lówenberga Nr 16 | 
nowy, pierwszy od ulicy Bielańskiej.

— 11,508 — 1 — 1 I

o 7miu'óktawach, palisandrowy, najnowszej 
konstrukcji i fasonu, z tonem pełnym i sil­
nym, także i Pianino z głosem i grą for­
tepianową, w fabryce Pianin, znak wskaże; 
ulica Nowy-Świat, Nr 38, w domu p. Botego.

— 11,519—1—3

NA&R-lDl^^ófj;

JąaS5a Jicę Mazowiecką, 
——"Tii) iul u*

W dniu wczorajszym «Kab“’ 
Miodowej^ 

kluozy^}>* 
na atalowem kółku;. “P£*yCh na u‘1CrV

Z powodu wyjaz In, jest ĄK A W I A RN I

sen korzystnera, a to z® ^Wiado1110 • 
Ijamr, za przystępny ce 
miejsca. ___-----

do wynajęcia przy familji, z rr0 na 
kobiety. Chmielna Nr 44, 1 1^"}^
Mieszkania Nr 17.______ 172——-—"jeń'*

Ż powodu słabości, jest
z; 

na Krakowskicm-Przedmieściu, 'Joaos'- 
ku, pod Nr. 29, nowy n)9’,23—g 
miejscu. —n,2—r',..
Z powod

Dwa obszerno pokoje 
z przedpokojem bez kuchni, 
do wynajęcia w każdym czasie, przy ulicy 
Alea Jerozolimska, Nr 34 nowy. Wiadomość 
na miejscu, w mieszkaniu Nr 14, 

_________—11,211 2 2
Potrzebny jest

obszerny, z oddzielnem wejściem, umeblowa­
ny, albo dwa małe, przy porządnej familji, 
wraz z opałem i usługą, może być i ze sto­
łem, dla osób spokojnych, Matki z córką. 
Ktoby miał takowe, raczy swój adres zosta­
wić w Redakcji Kurjera Warsz. pod lit. K. J.

—11,497 — 1—3


